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Mimo upływu krótkiego czasu od 
konferencji w  Strezie sygnatariusze 
je j nie tylko nie przeciwdziałali akcji 
H itlera godzącej w niepodległość 
Austrii, ale nie zdobyli się nawet na 
wspólne demarcbe, —  Anglia złożyła 
swój protest, Francja także, lecz oso­
bno, a W łochy wogóle nie wystąpiły 
w  tej sprawie.

Niestety więc, polityka Francji i 
Anglii, oparta o istnienie w Środko­
wej Europę niepodległego państwa 
austriackiego, przestała istnieć.

Stało się to dzięki zatargom An ­
glii z Włochami na morzu Śródziem­
nym. przez co Włochy zdecydowanie 
weszły na drogę polityki wymierzo­
nej przeciw angielskim dążeniom, 
głównie zaś dzięki doktrynalnej poli­
tyce Francji, a raczej rządzącej Fran­
cja od dłuższego czasu masonerii, 
która chcąc bronić samodzielności 
Austrii przeciw Niemcom, nie zrozu­
miała, że dla urzeczywistnienia tego 
zamiaru oprzeć się musi o Włochy. 
Francja jednak opierając się o A n ­
glie- zwalczała Włochy, odpychając

wszelkie zamiary Włoch załatwienia, 
w porozumieniu kwestii nie tylko 
austriackiej ale i niemieckiej.

Jedynie Laval zrozumiał zagadnie­
nie i zapoczątkowawszy w Rzymie 
swój okres nawiązania porozumienia 
z Włochami, doprowadził do konkre­
tnych nawet rokowań na temat tego 
porozumienia. Włochy chętnie podję­
ły inicjatywę Lavala, lecz ,Laval 
właśnie dzięki, swemu stanowisku 
musiał ustąpić, został przez front lu­
dowy i masonerię francuską obalo­
ny.

Jak realnie włoska polityka w i­
działa plan Lavala. wynika z faktu, że 
jeszcze po dojściu do władzy Bluma, 
Mussolini oświadczył przyjętemu 
przez siebie młodemu Jouvenelowi, by 
zawiadomił premiera Bluma, iż on 
Musolini gotów jest do zawarcia da­
leko idącego porozumienia z Francją.

Gdy Jouvenel zgłosił się do Bluma 
podając przyczynę, dla której chciał 
być przyjęty, Blum go wogóle nie 
przyjął.

Upadek więc Austrii jest nie tył-

Wielki manifestacja Ozonu
kończy się Hymnem Młodych

W  sobotę w godz. przedpołudnio­
wych^ rozplakatowano ogromnych roz­
miarów^ afisze wzywające Społeczeń­
stwo miasta, Katow ic do wzięcia er rc- 
mialnie udziału w manifestacji w  snra- 
wie przyłączenia L itw y  do Polski. 
Organizatorzy  ̂ skromnie umieścili 
swoją firmę O. Z. N.-u. Jakoś bardzo 
długo musiano się na.mvślać nad zwo­
łaniem manifestacji, kiedy w  godz. 
popołudniowych dowiedzieliśmy się, 
że ultimatum stawione L itw ie  zosta­
ło już przyjęte, a więc cel manifesta­
cji zawiódł.

W  godz. wieczornych^ widzieliśmy 
małą grunkę powstańców śląskich, 
rezerwistów oraz strzel ca, to wszystko 
co w  czasach dzisiejszych Ozon timi 
zwołać. Dość jałowe i bez treści prze­
mówienie wygłosił sekretarz woje­
wódzki Ozonu, wł. dużej ilości posad,

*  *

pan Ligoń. Dość zdziwioną minę 
miał pan L. kiedy zabrakło spontani­
cznych owacji, a natomiast rynek ka­
towicki huczał od okrzyków takich 
jak: Niech żyje Polska Narodowa,
Niech ży je Roman Dmowski, żądamy 
realizacji programu R. Dmowskiego 
nad Bałtykiem, Niech żyje Armia Na­
rodowa i Niech żyje policja narodowa 
i t. d.

Następnie z tysiąca, ust zabrzmiał 
Hymn Młodych i tak jak we wszyst­
kich innych miastach Polski manife­
stacja skończyła się po narodowemu. 
Nadmienić wypada, że nie bardzo ta 
manifestacja podobała się miejscowej 
policja, która w dość energiczny spo­
sób' rozpoczęła manifestantów rozpę­
dzać, no i jak zwvkle w takich wypad­
kach paru narodowców powędrowało 
na komisariat.

Nabożeństwo ekspiacyjne
i akademia

Zarząd Powiatowy Obozu Wszechpol­
skiego i Z. Z. „Praca Polska" komunikuje 

że nabożeństwo żałobne ku czci śp. ks. 
proboszcza Streicba zamordowanego przez 
komunistę Nowaka w  Luboniu poznańskim 

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. o 
godz, 11.45 w kościele M ariack i* w  Kato­

wicach. Po nabożeństwie akademia na sali 
Domu Związkowego przy kościele N. Pan­

ny Marii.

Zbiórka wszystkich członków O. W. 5 
Z.Z.P.P. o godz. 11.30 na placu przed koś­

ciołem. Wzywamy wszystkich członków 
oraz Sympatyków do wzięcia licznego u- 
działu tak w  nabożeństwie, jak i akademii.

ZARZĄD  OKRĘGOW Y 

Z. Z. >fPraca Polska".

ZARZĄD  PO W IA TO W Y  
Obozu Wszechpolskiego w Katowicach.

ko następstem rozwoju stosunków w  
Niemczech i w  Austrii, lecz przede 
wszystkim następstem błędów polity­
ki t. zw. 2-ch demokracji zachodnich, 
bo z chwilą gdy upadła francuska 
polityka w Strezie, Austria nie mo­
gła się utrzymać jako samodzielne 
państwo.

W  takiej to sytuacji wobec nowej 
pozycji Rzeszy, interes narodowy na­
kazuje Polsce wzmocnienie sił włas­
nych.

Polska jako sąsiad bezpośredni 
Niemiec wobec wzmocnienia sił N ie­
miec musi tak poprowadzić swą poli­
tykę, by z obecnego położenia wyszła 
również wzmocniona.

Co ma czynić P  o 1 s k a ?
Musi wszystko uczynić, by je j po­

łożenie, jako państwa leżącego mię­
dzy Niemcami i Rosją zostało wzmo­
cnione.

Zależy to od rozwiązania dwuch 
zagadnień, wyrażających się w  pa- 
stawie Polski nad Bałtykiem i w  na­
wiązaniu ścisłych negocjacji politycz­
nych z Włochami.

W  obecnym położeniu politycz­
nym Niemiec H itler zmuszony jest 
utrzymywać z Polską politykę zgody. 
N ie znaczy to jednak, by Niemcy re­
zygnowały cokolwiek ze swoich daw­
niejszych roszczeń w stosunku do P o l­
ski. Gdybyśmy popełnili jakiekolwiek 
błędy to Niemcy wykorzystają je na­
tychmiast, bo Niemcy w  swej polity­
ce dążenia do ciągłych sukcesów -wy­
korzystają wszystkie nadające się. 
sposobności.

Jak wynika z rozmów Hitlera z 
kanclerzem Schuschniggiem, podpo­
rządkowanie Austrii wpływom poli­
tyki niemieckiej było obliczone nawet 
w  zamiarach Hitlera na dalszą metę, 
a tylko błąd taktyczny popełniony 
przez Schuschnigga, który nie opano­
wawszy sytuacji w Austrii mimo to 
zdecydował się na ryzykowne przed­
sięwzięcie plebiscytu, spowodował 
przyspieszenie rozwiązania tego zaga­
dnienia.

Nasze credo polityczne w sprawie 
Pomorza i Gdańska jest jasne i nie 
ulega dyskusji: podniesienie tej kwe­
stii przez Niemcy, to wojna!

Postawa nasza nad Bałtykiem ku­
leje jednak i kuleć będzie dopóki nie 
rozwiążemy zagadnienia litewskiego.

Wobec wzmocnienia Niemiec są- 
siedzi wszyscy dążą do wzmocnienia 
własnych pozycyj, aby przywrócić 
dawniejszą równowagę, sił. Francja 
uchwala, budżety dozbrojeniu we, Ju­
gosławia i W ęgry  całą politykę prze­
stawiają wobec nowopowstałych za­
gadnień na nowe tory, Czechosłowa­
cja wreszcie uważa, że nie ulegnie 
niebezpieczeństwu niemieckiemu przez 
nadanie swobód politycznych N iem ­
com sudeckim, gnębiąc równocześnie 
mniejszość polską.

Polska nie może pozostać bezczyn­
ną!

E. S.
coiajjf dalszy nastąpi),:

Przyjęcie przez L itw ę ultimatum 
Polski i zadowolenie się rządu pol­
skiego ustanowieniem poselstwa w 
Warszawie i Kownie nie rozwiązuje 
zdaniem naszym kwestii litewskiej, 
która nabrała dla Polski szczególnego 
znaczenia od czasu zmian jakie zaszły 
w  Europie. . ,

Zmiany te nastąpiły skutkiem zda­
rzeń w  Austrii. . • „

Nowe położenie Rzeszy niennec 
k i ej bowiem zmieniło w zupę nos,ei 
stosunek sil w  Europie. Rzesza, y  -
la 7 milionów mieszkańców tej > J
cywilizacji choć odmiennej D1?? , v 79 
tury. Niemcy licząc obecnie bl’ s 
mil. ludzi zyskały węzłowe stan wi 
sko w Europie.

Zmiana stosunków pociąg'3 za *°"
bą zwiększone n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dla
Niemiec. , .

Powstawają dla Niemiec nowe za­
gadnienia.

Niemcy zyskały granic? Ę w io ­
chami, Jugosławią i W ęgrarnl\ nie 
mówiąc już o otoczeniu przez Niemcy 
Czechosłowacji.

Największe zarodki niebezpieczen 

w u .i...i...i..i..i..u ...u in iuum .................
Po godzinach twej harówki
Rozkosz dają

“ OZONOWKI“

stwa, dla 
w  sobie
siedztwo z Włochami. . .

W  chwili, gdy wojska niemieckie 
stanęły na. Brenerze musiał zrodzić 
się antagonizm Włoch w stosunku do 
Niemiec i antagonizm ten będzie się 
rozw ijał bez względu na to. czy Niem­
ej’ deklarować będą swoją wobec 
iWłoch pokojową politykę, czy nie.

M y  zyskujemy , przez to w  Italii, 
jeżeli "nie sprzymierzeńca, to materiał 
na sprzymierzeńca i musimy wykryć 
stanowisko Włoch i wykorzystać je 
dla wzmocnienia własnej pozycji w o­
bec częściowego osłabienia stanowi­
ska Francji.

W  ten sposób przed polityką pol­
ską otwierają się nowe horyzonta.

Tragicznemu położeniu, jakie w y­
tworzyło wchłonięcie Austrń przez 
Rzeszę niemiecką, a wyrażającemu 
sie głównie w otoczeniu Czechosło­
wacji nrzez Niemcy i w  słabości Eu­
ropy Zachodniej, która tak jaskrawo 
ujawniła, się w  związku z anszlussem, 
Polska zaradzić może przez odpowie­
dnie wykorzystanie sytuacji Włoch.

Tak zwane dwie wielkie demokra­
cje zachodnie Francja i Anglia zde­
maskowały w  sprawie okupacji Au­
strii swą słabość.

Sprawa Austrii nie zaczęła sic od 
rozmów Hitlera z .Schuschniggiem.
Sprawa Austrii była na konferencji
pokojowej jednym z fundamentów 
poli+rki zachodnich demokracyj.

W  czasie rozmów w Strezie pań­
stwa zachodnie Anglia, Francia i
Włochy zobowiązały sic do wspólnej 
akeji na rzecz niepodległego bytu
Austrii.

polityki niemieckiej mieści 
bezpośrednie ich obecne są-
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Bądźmy gotowi
Przez zniknięcie Austrii z mapy Euro­

py stworzona została na naszym konty­

nencie nowa sytuacja polityczna.
Sytuacja ta nas narodowców bynajmniej 

nte zaskoczyła, l dodajmy szczerze, nie 

przeraziła.
Anschłuss, który się na naszych oczach 

odbył pod akompaniamentem pra­
sy „demokratycznej" wszystkich krajów i 

przy ogłuszającym wyciu żydo-komuny był 
przewidziany przez Romana Dmowskiego, 

który jeszcze w  Wersalu proponował de­
mokracjom zachodnim zgodzić się na to, 
żądając wzamian za to Prus Wschodnich 

dla Polski.
Prusy Wschodnie pozostały przy Niem­

czech, do „Anschlussu" Austrii nie do­

puszczono, no i doczekano się tego że na­
stąpiło to w 20 łat później, bez otrzymania 
jakiejkolwiek kompensaty ze strony N ie­

miec.
Nie zamierzamy powracać do historii z 

konferencji pokojowej, chcemy natomiast 
stwierdzić, że musimy przystąpić do reali­
zacji własnych celów narodowo-państwo- 

wych które wniosłyby konieczne poprawki 
do terytorialnego statutu Europy z 1919 r. 

Dlatego też musimy się zastrzec przeciwko 

biernej tezie o t. zw. „obronności" i prze­
ciwstawić jej tezę aktywną „realizacji”  na­
szych celów narodowo politycznych w tej 

części Europy, gdzie mamy, obok Niemiec 
nasze najbardziej żywotne interesy. Chodzi 

tu o wciągnięcie w  orbitę naszych wpły­

wów  państw bałtyckich, o słuszne i zgod­
ne z naszymi interesami załatwienie spra­
w y litewskiej 1 wreszcie o uporządkowanie 

tej części Europy środkowej, która leży za 

naszymi granicami południowymi.
Przyznać wypada, że nie mamy już w 

chwili obecnej wielkiej nadziei na tó, że 

stosunek obecnej Czechosłowacji do nas 

ulegnie polepszeniu. Przeciwnie, sądzić wy­
pada, że rząd praski starać się będzie, po­
nad naszymi głowami, utrzymywać jaknaj- 

serdeczniejsze stosunki z Sowietami po to, 
aby w  ten sposób asekurować się nie tylko 

wobec Rzeszy i W ęgrów ale w  nie mniej­

szym stopniu i przeciw nam.

Stosunek ten wypływa nie tylko z nie­
czystego sumienia, ale przede wszystkim 

z ideologiczno-sekciarskiej nienawiści ma­
sonerii czeskiej —- dzierżącej dziś władzę 
■w państwie, —  do katolickiego i antyko­

munistycznego Narodu Polskiego.

Mniejsza o powody, ale pozostaje fakt, 

że jesteśmy dzisiaj dalej niż kiedykolwiek 
od możliwości porozumienia z naszymi po­

bratymcami ze względu właśnie na to sek- 
ciarskie nastawienie czynników rządzących 
w  Pradze.

Nie możemy za tym liczyć na Czechów. 

Przeciwnie, wbrew istotnym interesom te­
go narodu, czeski rząd obecny napewno 

będzie się starał nam nasze zadania utru­

dnić.

Nie może to wszakże być powodem re- 
*ygnaq'i z naszej narodowej polityki.

O ile z rządem praskim do porozumienia 
tmpewne nie dojdziemy, to porozumienie

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
I paey dla celów technicznych

PASAM0NuI I
Skład fabryczny obok P K  O. 

Katowice, ul. Szopena 6. tel. 337.97
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach, Ceny kon­
kurencyjne.

z narodem słowackim, z Węgrami i z Jugo­
sławią zawszę jest możliwe, a nawet ko­

nieczne. A le  na to wszystko potrzebny 
jest w  Polsce rząd opierający się o zorga­

nizowany naród, rząd świadomy swej siły, 
ale zarazem » swej odpowiedzialności za 
los kraju.

Do tego wszystkiego potrzebna jest 
przede wszystkim W ielka Polska, potrzeb­
ny jest rząd narodowy który wymiecie z 
Polski wszystkie nieprawości, wszystkich 

demo-llberałów, a nade wszytko zniszczy 

doszczętnie żydo_komunę stawiając przed 
oczyma narodu wielkie ale i wyposażające 

Naród we wszystkie środki potrzebne do

zdobycia stanowiska wielkomocarstwowe­
go w  Europie i świede.

Bo nie zapominajmy, że położenie na­
sze z punktu widzenia polityki zagranioz- 

nej jest objektywnie biorąc dobre, że mo­
żliwości w chwili obecnej są olbrzymie i że 
brak nam jedynie świadomości tego, że na­

sza godzina niedługo wybije.
Abyśmy wszyscy na tę godzinę byli 

przygotowani, bo gdybyśmy właściwy mo­
ment przepuścili nie odrobiliśmy tego oo 
tak niefortunnie zostało w Wersalu zmar­
nowane.

Alfa.

Kupno nowego P I A N I N A  

lub FO RTEPIANU  zbyteczne.
Każdy zniszczony fortepian lub pianino pod 
gwaranq‘ą fachowo naprawię i zmodernizuję 

Specjalny warsztat reperatu- 
ty  f o r t e p i a n ó w  i piani* 

K ATO W IC E , MONIUSZKI 12. tel. 348-43.

PAW EŁ LUPPA
Specjalista i stroiciel forte* 
pianów dawniej fy. E. W ittor- 

Ceny umiarkowane.

Dużo praw dy m ało s łó w :
Pal tylko „OZONOWKI“

A b ęd ziesz  zd ró w .

Stronnictwo Narodowe wobec wydarzeń w Europie
Odprawa Zarządów kół S. N . w Warszawie

W  lokalu przy ul. Złotej 30 odby­
ła się w środę odprawa zarządów 
K ół Stronnictwa Narodowego miasta 
Warszawy. Odprawa odbyła się w o- 
becności członków Zarządu Główne­
go z wiceprezesem dr Bieleckim i 
członków Zarządu Okręgowego z w i­
ceprezesem Suszyńskim na czele. Po 
złożeniu raportu zagaił odprawę kie­
rownik organizacyjny S. N. miasta 
W arszawy — koł. Aleksander Górec­
ki.

• Następnie wygłosili referaty na te­
mat ostatnich wydarzeń w polityce 
międzynarodowej — b. sen. dr St. K o ­
zicki i sekretarz Komitetu Głównego 
S. N., red. Zygmunt Berezowski. Ze 
względu na doniosłość omawianych 
zagadnień podajemy w streszczeniu 
przemówienia Qbu referentów.

R E F E R A T  B. SEN . DR ST. 
K O Z IC K IE G O .

Przyłączenie Austrii dało Niem­
com około 84.000 "km kwadr, i około 
7 miłionów ludności oraz posunęło te­
rytorium Rzeszy na południowy 
wschód. To wzmacnia Niemcy i otw ie­
ra przed nimi nowe możliwości w 
Europie.

Możliwości te jednak są ograni­
czone przez osłabienie sił biologicz­
nych narodu niemieckiego, przez za­
dania wewnętrzne związane z prze­
biegiem rewolucji narodowej, przez 
trudności natury gospodarczej i wre­
szcie prZez fakt powstania na wschód 
od Niemiec szeregu państw narodo­
wych, posiadających własną kulturę 
i wolną wolę utrzymania swej nieza­
leżności.

Dzisiejsze Niemcy nie są już w 
takiej sytuacji, jak byli ich przodko­
wie za czasów świętego Cesarstwa 
Rzymskiego, gdy nieśli ną wschód

cywilizację i kulturę zachodnio - eu­
ropejską.

W ielka wojna zlikwidowała wpły­
w y niemieckie w Rosji, usunęła N iem ­
ców7 z prowineyj nadbałtyckich, poz­
bawiła ich ziem zamieszkałych przez 
ludność polską, zniszczyła monarchię 
austro - węgierską, która była narzę­
dziem ekspansji i wpływów niemiec­
kich w Europie środkowo - wscho­
dniej.

Te rzeczy odrobić się już nie dadzą 
i tradycyjny D R AN G  N A C H  O S TE N  
nie ma już takich podstaw, jakie 
miał dawniej.

Zjednoczenie Niemiec i powiększe­
nie ich sił powinno jednak zwrócić 
myśl społeczną ku temu, co czynić na­
leży, jakimi iść drogami do tego, by 
wzmocnić państwo polskie i stwo­
rzyć mu warunki dla rozwoju jego po­
tęgi.

Gdy rozpoczęły się w Europie 
w schodn iej p rzem ian y  w układzie te­
ry torialnym, nie wystarczy obstawać 
przy utrzymaniu status quo. Trzeba 
wejść na drogę realizacji takich 
zmian, jakie są konieczne z punktu 
widzenia interesów Polski, które są 
potrzebne na to, by polityka polska 
mogła być oparta na mocnych pod­
stawach terytorialnych.

R E F E R A T  RED.
B E R E ZO W S K IE G O .

Następnie zahrał glos red. Z. Be­
rezowski, omawiając dłużej kwestię 
litewską:

Ostatnie wypadki w Europie oraz 
związane z tym przeobrażenia zmu­
szają Polskę do podjęcia szerokiej 
akcji, mającej na celu wzmocnienie 
je j pozycji politycznej. P IE R W ­
SZYM  W A R U N K IE M ' TEG O  M U ­
S I BYĆ  M O CNE S T A N O W IS K O  
N A  W Y B R Z E Ż U  M O R S K IM  O R AZ

Niniejszym zawiadamiam, że z dniem 1. marca br. 
przeniosłem zakład ckem. czyszczenia i farbowania 
oraz prania bielizny do otwartego lokalu w? K atow i­
cach przy ulicy Andrzeja 11 pod firmą

W A R T A
Dawn. A. Sieburg. Rok zał. 1848. 
Najstarsze i najlepiej urządzone przed- 

biorstwo tej branży w  Polsce.
„ W A R T A "  C ZYŚC I I  F A R B U J E  
W S Z E L K Ą  G A R D E R O B Ę  -  F U T R A  
D Y W A N Y  K L IM Y  — C H O D N IK I

- -  B IE L IZ N Ę  — P A R A M E N T Y  —  
F IR A N Y  IT P . O D Ś W IE Ż A  I  FA S O - 
N U J E  K A P E L U S Z E . *

Specjalność: Matowanie wyświeconej garderoby.

Ceny konkurencyjne. Dostawa terminowa.
Z poważaniem

R O M U A L D  K N A S  T .
Telefon 307-07.

Na życzenie odbiera lnb dostarcza się przedmioty bezpłatnie w  dom
Placówka polsko - chrześcijańska.

W  G D AŃ SK U . P O L S K A  N IE  MO* 
ŻE P O ZW O LIĆ  N A  Ż A D N E  Z M IA ­
N Y , K T Ó R E  N A R U S Z A Ł Y B Y  JE J 
P R A W A  I  IN T E R E S Y  N A D  B A Ł ­
T Y K IE M .

Poza tym Polska powinna przy­
stąpić do trwałego ułożenia swoich 
stosunków z L itw ą i usunięcia nie­
bezpieczeństw, grożących je j od tej 
strony.

Dotychczasowa polityka L itw y, 
pozostająca na stanowisku nieprzeje­
dnania wrogim  wobec Polski, skłon­
na do popierania wszelkich nieprzy­
jaznych Polsce działań, staje się szcze­
gólnie niebezpieczną w zmienionych 
warunkach, w  jakich się znajdujemy.

Dlatego też trzeba uczynić stanow­
czy wysuek, aby położyć kres temu 
i usunąć niebezpieczeństwo, tkwiące
w  obecnej postaw ie  L itw y .  C zyn ią c  to.
Polska postąpi nie tylko w  myśl in­
teresów własnych, ale i zgodnie z do­
brze zrozumianymi wymaganiami po­
koju europejskiego.

Omówiwszy szczegółowo charakter 
dotychczasowej polityki litewskiej 
oraz wyjaśniwszy znaczenie politycz­
ne, gospodarcze i strategiczne, jakie 
posiada L itw a  dla Polski, red. Bere­
zowski w  następujący sposób sfor­
mułował stanowisko Stronnictwa Na­
rodowego w  tej sprawie:

W  D Ą Ż E N IU  DO W Z M O C N IE ­
N IA  S W O JE J P O Z Y C J I N A D  
B A Y T Y K IE M , P O L S K A  P O W IN ­
N A  - -  W  SZCZEG Ó LNO ŚCI —  
P R Z Y S T Ą P IĆ  DO T R W A Ł E G O  
U Ł O Ż E N IA  S TO S U N K Ó W  Z L I ­
T W A  N A L E Ż Y  D ĄŻYĆ  DO U Z Y ­
S K A N IA  OD L IT W Y  ZGODY N A  
Z A W A R C IE  Z P O L S K Ą  T R A K T A ­
T U  P R Z Y M IE R Z E N IA , K O N W E N ­
C JI W O JS K O W E J , U D Z IE L E N IA  
P O L S K IE J  F L O C IE  W O J E N N E J  
B A Z Y  N A  W Y B R Z E Ż U  L IT E W ­
S K IM , Z A W A R C IA  U N I I  C E L ­
N E J , UMÓW" G O SPO D A R C ZYC H  
O R AZ  W P R O W A D Z E N IA  O CH RO ­
N Y  LU D N O Ś C I P O L S K IE J  N A  
L IT W IE .

Ż Ą D A N IA  T E  P O W IN N Y  BYĆ 
P O S T A W IO N E  L IT W IE  Z C A Ł Ą  
K A TE G O R YC Z N O Ś C TĄ  T P O P A R ­
T E  S T A N O W C Z Ą  AKC.TĄ. K T Ó ­
R A  S K Ł O N IŁ A B Y  L IT W Ę  DO 
IC H  P R Z Y J Ę C IA .

u

Odprawę zakończono odśpiewa­
niem „Hvm nn Młodych".

Tanio gotówką
na raty i pożyczki państwowe RADIO  
A P A R A T Y  każdej marki, RO W ERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych.
M ASZYN Y DO P IS A N IA  biurowe i waliz­
kowe, M A SZYN Y DO SZYC IA  nowe i 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM M ASZYN

wł. W . N O W AK , K ATO W IC E , Kościusz­
ki 3. Telefon 350-36.
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W  ubiegłą niedzielę obradow ał w  sa­

ri Izby Przem ysłowo-Handlowej w  K ato ­

wicach Zjazd delegatów Polskiego Zw iąż , 
ku Stowarzyszeń Kupieckich przy udziale 

blisko 100 delegatów i kilkudziesięciu go ­

ści Obradom  przewodniczył długoletni p re ­
zes Związku p. W. Jerzykiewicz,

Ze sprawozdania zarządu wynikało, że 

liczebność kupiectwa polskiego na Śląsku 

w zrosła ostatnio, gdyż Zw iązek mógł za­

notować w  roku 1937 wzrost liczby człon­

ków  o 400 osób. W ażnym  punktem spra­

wozdania jak i dyskusji była spraw a unaro. 

dowienia handlu na Śląsku. Stwierdzono, 

że na tym P °lu  ś ł^sk zna'd,1ie si(? w łaści­
w ie w  defenzywie, że nie można tu zaobser­

w ow ać tych wszystkich entuzjastycznych 

ob jaw ów  gotowości do bezwzględnej w a l­

ki z żvdostwem, jak to się okazało na os­

tatnim Kongresie Kupiectwa Polskiego w  

W arszaw ie . Zapomniano jednak dodać, że 

Zjeździe Kupiectwa Polskiego w  W a r -  

dominującą roię odegrały sekcje
na
szawie

gospodarcze Stronnictwa Narodowego, 

których zasługą była świetna organizacja 
i n a s t r ó j  zjazdu, który doszedł do kulmina. 
cyjnego punktu w  chwili odśpiewania Hy-

mnu Młodych.
Również w okresie 10-ciu propagandowych 
dni Kupiectwa polskiego na Śląsku Obóz 

Wszechpolski nadał całej akcji odpowie- 
dni rozmach. Posterunki Obozu Wszech­

polskiego we wszystkich miastach śląskich 

spełniły i spełniają nadal główną rolę w 

niedopuszczaniu do kupna u ż\dów i u
świadamianiu społeczeństw a śląskiego.

Członków jego nie odstraszają areszty 5 a 

ry za spełnienie obowiązku obywatelskie­
go. Brak było jednak podkreślenia tej ini­

cjatywy i r akcji Obozu Wszechpolskiego. 

Chyba że Związek uważa, że wystarcza 
mu prasowa propaganda, ale w  takim ra­
zie Śląsk pozostanie (jak to podkreślono 

na Zjeździe) tylko w  defenzywie.

Po omówieniu szeregu spraw zawodo­
wych, dot. ustosunkowania się władz skar­
bowych powzięto następującą rezolucję:

Z uwagi na to, że Ogólnopolski Kongres 
Kupiectwa Chrześcijańskiego odbyty w 
W arszaw ie w  listopadzie ub. r. objął swoi­

mi rezolucjami w  sposób wyczerpujący ca­
łokształt postulatów kupiectwa polskiego

w chwili obecnej, Zjazd Delegatów ograni­
cza się obecnie do stwierdzenia następują­
cych faktów, ostatnio zarejestrowanych:

ł )  W  SPRAW IE  ZM IA N Y  SYSTEMU 

SPRZEDAŻY W YRO BÓ W  POLSKIE­
GO MONOPOLU TYTONIOW EGO.

Przeprowadzona ostatnio reforma sy­
stemu sprzedaży wyrobów Polskiego Mo­

nopolu Tytoniowego zawiodła nadzieje zor. 

ganizowanego kupiectwa polskiego, gdyż w 

toku jej przeprowadzenia pozbawiono pra­
wa sprzedaży wielu kupców, prowadzą­

cych sprzedaż wyrobów tytoniowych od 
szeregu lat, a równocześnie obniżono w y­
sokość dotychczasowej i tak niewielkiej 

prowizji. Zjazd apeluje do Zarządu G łów­
nego Polsk. Związku Stow. Kupieckich 
Woj. Śl. i Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupie­

ctwa Polskiego w Warszawie o bezzwło­

czne przeprowadzenie interwencji w  kie­
runku zmiany obecnego stanu rzeczy.

2) W  SPRAW IE  RÓW NYCH O BO W IĄZ­

KÓW  PO D ATKO W YC H  D LA  SPÓŁ­
DZIELNI H AND LO W YCH  I KUPIEC- 
TW A .

W  związku z toczącą się obecnie dys­
kusją na terenie Izb Ustawodawczych nad 
projektem reformy ustawy o podatku prze.

FI.

myślowym od obrotu Zjazd wypowiada się 
w sposób jaknajbardziej stanowczy za zre­
alizowaniem zasady równych praw I obo­

wiązków dla handlu spółdzielczego i pry­
watnego przez wprowadzenie jednakowego 

obciążenia podatkiem przemysłowym ca­
łego handlu,

W  przedmiocie unarodowienia handlu 

na Śląsku powzięto następującą rezolucję 
wewnętrzną:

Zjazd Delegatów Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Kupieckich Województwa 

Śląskiego1 stwierdza, że dla realizacji u- 
chwał Kongresu Kupiectwa ChrześcijańsT 
kiego w Warszawie z listopada ub. r. ko­

nieczne jest ścisłe przestrzeganie obowiąz­

ków, ciążących óbecnie na polskim kupcu 

zorganizowanym,

Do kategorii obowiązków, ciążących 

bezwzględnie na każdym członku Polskie­
go Związku Stowarzyszeń Kupieckich W o­

jewództwa Śląskiego, należy:

1) Rzetelnością i fachowością swoich u- 
sług kupieckich zdobyć zaufanie k li­

enteli i przyczynić się w  ten sposób 
do ugruntowania w społeczeństwie jak 
najlepszej opinii o kupcu polskim.

2) Przy pokrywaniu swojego zapotrzebo­

K A T O W I C E
ulica Mariacka nr. 2.
vis a vis Kawiarni „A storia"

Poleca na święta W ielkanocne w 
wielkim wyborze jajka czekoladowe 
i zajączki oraz czekolady, cukry ke- 
ksy i owoce krajowe i południowe.

wania uwzględniać przede wszystkim 
towary krajowej produkcji, pochodzą­
ce z polskich i chrześcijańskich fa­

bryk.

3) Korzystać z usług polskich i chrześ­
cijańskich hurtowni, banków, biur 
spedycyjnych i ogłoszeniowych, oraz 

polskich rzemieślników i przedsta­
wicieli wolnych zawodów.

4) Przeprowadzać wszelkie tranzakcje 

handlowe jedynie za pośrednictwem 
polskich i chrześcijańskich przedsta­
wicieli handlowych.

5) Posługiwać się na terenie swojego 
przedsiębiorstwa wyłącznie polskim 
językiem i przestrzegać, aby personel 
używał między sobą również tego ję ­
zyka. Używanie języka niemieckiego 

należy ograniczyć do koniecznych 
wypadków obsługi klienteli obcej na­

rodowości.
6) Zatrudniać w  swoich przedsiębiors­

twach wyłącznie personel narodowo­

ści polskiej, wyznania chrześcijańs­

kiego..
7) Dla stwierdzenia swojej przynależnoś­

ci do Związku, jako polskiej organi­

zacji zawodowej, wywiesić w lokalu 

handlowym godło związkowe, pa­
miętając o tem, że organizaqe społe­

czne, prowadzące akcję propagando­
wą na rzecz kupiectwa polskiego i w 
kierunku uświadomienia społeczeń­
stwa o konieczności realizowania ha­
sła kupowania u polaków-chrześci- 
jan, powołują się obecnie stale na na­
sze godło organizacyjne, jako zewnę­

trzne oznaczenie polskiego przedsię­

biorstwa.

Po dokonaniu uzupełniających wyborów 
do Zarządu, uchwaleniu budżetu związko­
wego postanowiono rozpocząć akcję wybu­
dowania Domu Kupiectwa Polskiego.

Mimo tych niedomówień, o których na 
wstępie piszemy, Zjazd stwierdził, że dodat 
tnim objawem w życiu kupiectwa polskiego
na Śląsku jest liczny napływ elementu mło­

dego i energicznego do tego zawodu. Nie 

trzeba dodawać że zawdzięcza się to pio­
nierskiej pracy Obozu Narodowego, tak w 

reszcie Polski jak i na Śląsku.

*  *  *

F E L IE T O N  Z C Y K L U  „N A S Z A  E P O K A !

In  der schdnen braunen Donau 1
Taka bila łuna od szturmowych 

oddziałów, że Dunaj zatracił gdzieś 
swój przez Straussów opiewany mo­
dry kolor i zabarwił si.ę w  groźny od­
cień musztardowy joko stosowne 
„pendant4" do zmiany c. k. nieboszcz­
ki Austrii w  prowincję Trzeciej Rze­
szy.

Dla. żydów zam ieszku jących  habs-
burską stolicę nastał prawdziwy 
„dies irae“ . W idocznie Nemezis, mą­
dra bogini umiaru, zazdroszcząc mi 
szczęśliwego sukcesu rumuńskiego za­
brała się do przycinania piórek na 
innych frontach. Nowoczesny bicz ho­
ży w postaci kanclerza Rzeszy roz­
wiązał sprawę żydowską w  Austrii 
w sposób radykalny: podzielił żydów 
na trzy grupy, pierwszą ulokował w 
K . L. " (Korcentrazionslager), drugą 
nakłonił do dobrowolnego przejścia na 
Inno Abrahama, trzecią podarował 
Polsce wzamian za neutralno-przy- 
chylne stanowisko wobec jego mię­
dzynarodowych poczynań. Sprawdzi- 
ła śię zatem ; nowego potwierdzenia 
doznała teza M. S. Z.-u, iż Rzeczpospo­
lita z wszelkich zdarzeń na terenie 
polityki zagranicznej umie wysnuć 
dla siebie doraźne korzyści.

Owa trzecia grupa znajduje sie już

w trakcie masowej translokacji. Ży­
dowski stan posiadania w  Polsce 
wzmocni się znakomicie i zbliżymy 
się o krok do ideału Judeo — Polski.

Gros przybyszów osiądzie natural­
nie w  pewnym cierpliwym mieście 
nad piękną, modrą Rawą ku radości 
miejscowych władz samorządowych, 
które skwapliwie udzielą im prawa 
długotrwałego pobytu.

Należy się jednak poważnie oba­
wiać, czy Rzesza zdoła, ustabilizować 
tak wytworzony przez siebie układ 
stosunków. Nowy bowiem fakt doko­
nany wywołał w całym świecie burzę 
protestów: poczciwa niania francuska 
zagroziła niegrzecznemu H itlerow i 
i-wyni kominiarzem — L igą  Naroddw; 
Stronnictwo Pracy w Brzezince i Ru­
dzie śl. uchwaliło ostre protestv 
przeciw inkorporacji _ Austrii. Całe 
szczęście, że w Katowicach Dyrekcja 
Policji nie zezwoliła na antyanszlu- 
sowy wiec Stronnictwa Pracy, byłby 
t < bowiem przystawiony gwódź do 
trumny lub sztylet w  plecy dla świa- 
toburczycb poczynań Hitlera.

Poczynania te jednak posiadają 
tak dużą silę sugestywną, że mnie sa­
mego przyprawiły o nagły przypływ 
tendencji imperialistycznych: kupi­

łem sobie w Kattowitzerce mapę E u ­
ropy i kopiowy ołówek, a u Kościel­
niaka. płaszcz nieprzemakalny i udra- 
powany w  Rzymianina, zabrałem się 
do gruntownych studiów nad sytua­
cją polityczną. W  atmosferze niesły­
chanej rpzterki v .wnętrznei zdecydo­
wałem się. na inkorporację zachodnich 
połaci Z. S. S. R. łącznie z kawał­
kiem morza Czarnego, okupację 
państw bałtyckich i Cieszyna oraz 
aneksję Prus Wschodnich. M ój w y­
bujały imperializm znalazł ośtatnio 
zdrową pożywkę w  sprawie litew ­
skiej. Postanowiłem zgłosić się na 
ochotnika do kuchni polowej lub kor­
pusu sądowego. Z biciem serca śle- 
dziłem- wymarsz zmotoryzowanych od­
działów na W ilno, słuchałem pilnie 
k ędy wreszcie z radiostacji raszyń- 
skiej padnie rozkaz mobilizacji. Skoń­
czyło się jak zwykle nijako. Ponoć 
konsorcjum dramaturgów polskich po 
zli.kwi.cj owaniu konfliktu litewskiego 
postanowiło napisać trzy jednoaktów­
ki: „burza w sklanee wody“ , „w iele 
hałasu o nic44 i „z  w ielkiej chmury 
mały deszcz“ .

Chodzą słuchy, że Falanga zamie­
rza przywitać nowego konsula litew­
skiego w  Warszawie honorową salwą 
kamieni w szyby poselstwa, to samo 
ma zrobić w drodze retorsji grupa 
szaulisów w Kownie.

Sprawa litewska wykazała jednak 
pewną charakterystyczną skłonność

w  psychice społeczeństwa polskiego: 
tęsknotę do entuzjazmu.

Entuzjazmu nam trzeba, jak mówi­
li kolejno i bez przekonania wodzo­
w ie od Koca- do Skarezyńskiego. 
Skwarezyński założył zresztą, wyższy 
kurs entuzjazmu w  Garwolinie. Kurs 
ten przeszedł napewno barbarossa L i- 
goń, który referował w  ubiegłą sobo­
tę na Rynku w  Katowicach, ale skoń­
czył go chyba z wynikiem niedosta­
tecznym.

Tłusty sekretarz ozonu był w 
strasznym kłopocie: „pokój czy w o j­
na 1“ bo niby L itw a ultimatum p rzy ­
jęła, więc pokój! a tłum na Rynku 
domaga się wojny.

Tłum domagał się zresztą także 
innych rzeczy, np. zrealizowania w y­
tycznych Dmowskiego odnośnie L i­
twy i wogóle granic państwowych. 
Ligoń kombinował sprytnie, że cała 
manifestacja odbędzie się normal­
nie. że tłum odśpiewa pierwszą bry­
gadę i odpłynie w stronę Parku K o ­
ściuszki . . .  jak zwykle w marcu. A le  
tłum był najwyraźniej endecki i od ­
śpiewał „Warszawiankę44. W ogóle 

Obóz Wszechpolski z radością wita 
wszelkie imprezy ozonu, boć to cu­
dzym kosztem robi się swoje mani­
festacje.

Za urządzenie i sfinansowanie so­
botniej imprezy należy się ozonowi 
szczere podziękowanie ze strony W y ­
działu propagandy O. .W.

D aszek* ■
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Delegacja Z. Z. „PRACA POLSKA“ na przyjęciu
u Min stra Opieki Społecznej

Od dłuższego czasu wielkie zainteresowanie 
sfer robotniczych na Śląsku wzbudza zagadnienie 
usanowania finansów jedynej instytucji ubezpie­
czeniowej górników Bractwa Górniczego Spółka 
Bracka.

W  roku 1930 za podszeptem organizacyj za­
wodowych a szczególnie Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego starającego się o względy sanacji, 
Ministerstwo Opieki Społecznej przystąpiło do 
zeatatyzowania jedynej w  Polsce samorządowej 
instytucji ubezpieczeniowej.

Powołanie komisarza dla spraw Spółki Brac­
kiej oraz zmiana je j charakteru z instytucji pra­
wa prywatnego na prawda publicznego wywołało 
moc protestów’’ górników śląskich i spowodowało 
szereg ograniczeń świadczeń na rzecz ubezpieczo­
nych oraz pracowników Spółki. W  1931 roku 
mimo energicznych protestów obniżono płace pra­
cowników o blisko 50% a w  1934 roku obniżono 
renty inwalidów o 25%.

Wszystkie organizacje zawodowe a przede 
wszystkim związki klasowe będące pod komendą 
P. P. S. starały się zmienić położenie tak renci­
stów jak i pracowników, jednak bezskutecznie. 
W  sierpniu 1937 r. rozwiązania tego zawiłego za­
gadnienia podjęła się Z. Z. „Praca Polska" i zde­
cydowanym stanowiskiem, oraz energicznym pro­
testem grożącym wybuchem strajku, uzyskała z 
Ministerstwa Opieki Społecznej subwencje w  w y ­
sokości 1 mil. 600 tys. złotych na pokrycie niedo­
boru budżetowego oraz na podwyżkę płac pracow­
ników w wysokości 6%. którą pracownikom przv- 
znano od listopada 1937 r. Akcja ta spowodowała 
wstąpienie 1200 pracowników do Zjednoczenia 
Zawodowego „Praca Polska". Socjalistyczne 
związki klasowe na wiadomość o sukcesie „P ra ­
cy Polsk iej" interweniowały u miarodajnych czyn­
ników, starając się utrudnić akcję „P racy P o l­
skiej". W ysiłki te pozostały jednak bezskuteczne.

Po tym sukcesie zaczęła się skupiać dookoła 
„P racy  Polsk iej" opinia inwalidów i górników 
Śląska, których losy Spółki Brackiej żywo inte­
resowały.

W  dalszym ciągu „Praca Polska" podjęła ak­
cję o podwyżkę obniżonych w  1934 r. rent inwa­
lidzkich.

W  związku ‘z tym dnia 16 lutego r. b. przyję­
ta została przez M inistra Opieki Społecznej dele­
gacja Z. Z. „Praca Polska" ze Śląska w  osobach 
Prezesa Okręgu Śląskiego p. Franiela Pawła i se­
kretarza Nowickiego Lucjana z udziałem sekre­
tarza generalnego w  Warszawie p. Józefa Bą- 
kowskiego, która złożyła obszerny memoriał na­
stępującej treści:
Zjednoczenie Zawodowe

„Praca Polska"
Katowice, Jagiellońska 7.

Tel.- 326-41.
L. dz. 489/88.

Katowice, dnia 15 marca 1938 r.
Do

Ministerstwa Opieki Społecznej
w  Warszawie.

W 1934 roku renty inwalidów Kasy Pensyjnej brac­
twa górniczego „Spółka Bracka" w  Tarnowskich Górach 
zostały o 25% obniżone.

Zarząd Spółki Brackiej obniżkę rent inwalidzkich mo­
tywował stale zmniejszającymi się wpływami ze składek 
górników na fundusz Kasy Pensyjnej.

W  roku 1934 w okresie wspomnianej obniżki rent in­
walidzkich, ceny artykułów pierwszej potrzeby były daleko 
niższe aniżeli obecnie.

Od sierpnia 1937 roku powszechnie notowaną jest gwał­
towna zwyżka cen artykułów pierwszej potrzeby a szcze­
gólnie żywnościowych, która w  porównaniu z rokiem 1934 
przekracza 50%. Inwalida Spółki Brackiej swoją skromną 
rentę nie przewyższającą 45 złotych miesięcznie wydaje w  
90% a nieraz i całkowicie na artykuły żywnościowe Nad­
to nieomal każdy inwalida obarczony jest obowiązkami 
dożywiania bezrobotnych członków rodziny, co stanowi w ie l­
kie obciążenie jego budżetu domowego i nie pozwala mu 
na zaspokojenie najprymitywniejszych potrzeb życiowych. 
Wskutek tego inwalidzi Spółki Brackiej i ich rodziny znaj­
dują się w  skrajnej nędzy, która wskutek stałego podraża­
nia artykułów żywnościowych stale wzrasta.

Inwalida Spółki Brackiej w  czasie zatrudnienia w  ko­
palni opłacał wygórowane miesięczne składki do Kasy Pen­
syjnej, sięgające niejednokrotnie 50 %  obecnie otrzymy­
wanej renty inwalidzkiej. Stan ten wywołuje wielkie roz­
goryczenie wśród przeszło 30 000 inwalidów Spółki Brac­
kiej.

Szczególnie od października ub. roku rozgoryczenie to 
przybiera coraz bardziej na sile, bowiem od tego mniej- 
w ięcej czasu notowaną jest poprawa koniunktury gospodar­
czej w  Polsce

W  związku z tą poprawą robotnicy i pracownicy wszyst­
kich gałęzi przemysłu nie wyłączając górnictwa, w którym 
nawet czas pracy skrócono, uzyskali w  różnej wysokości 
podwyżki płac. Górnicy na Śląsku uzyskali podwyżkę plac 
w  postaci skróconego czasu pracy oraz efektowną w  w y­
sokości 8%. Nadto w  okresie od września 1937 roku stan 
zatrudnienia w  kopalniach śląskich zwiększył się o około 
8.000 osób. Wskutek tego wzrosła ilość członków Kasy Pen­

syjnej a zatem i wpływy z tytułu składek poważnie się 
zwiększyły.

Poprawa sytuacji Spółki Brackiej a szczególnie pod­
wyżki płac pracowników wszystkich gałęzi przemysłu w  
Polsce oraz podwyżka płac pracowników Spółki Brackiej, 
w  wysokości 6% wywołują wśród rencistów Spółki Brac- 
nież w  poprawie koniunktury gospodarczej tembardziej, że 
obniżka rent inwalidzkich z 1934 roku miała być tylko przej­
ściową jako ofiara na rzecz kryzysu. Skoro obecnie używa- 
ściową jako ofiara n a rzecz kryzysu. Skoro obecnie używa­
jąc słów pana wicepremiera Kwiatkowskiego „dźwignęliś­
my się z dna kryzysu" słusznym jest żądanie inwalidów 
Spółki Brackiej wyrównania ich rent do poziomu z ro­
ku 1934

Żądanie to poparte poprawą koniunktury gospodarczej 
kraju, która pociągnęła za sobą wzrost cen artykułów pier­
wszej potrzeby, w  żadnym stopniu nie zdoła jeszcze usu­
nąć niesprawiedliwość w  stosunku do inwalidów górni­
czych, którzy na rzecz kryzysu złożyli największą ofiarę w  
postaci 25% obniżki swych głodowych rent z Kasy Pen­
syjnej Spółki Brackiej oraz dodatkowej obniżki rent z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych dając tym samym wyraz 
zrozumienia obywatelskiego i w ielkiej ofiarności na rzecz 
zachwianej równowagi gospodarczej i finansowej państwa.

W  okresie największego natężenia kryzysu gospodar­
czego Ministerstwa Opieki Społecznej sprawujące nadzór 
nad Spółką Bracką udzielała je j nikłych subwencji.

Zwiększone obecnie dochody Spółki Brackiej oraz do­
tychczasowe niskie subwencje Ministerstwa Opieki Społe­
cznej nie wystarczą w  żadnej mierze na zrównoważenie 
budżetu Spółki Brackiej i tymsamym nie mogą stanowić 
podstawy do realizacji słusznych żądań rencistów Spółki 
Brackiej.

Wobec tego renciści Spółki Brackiej w  sposób katego­
ryczny domagają się od Ministerstwa Opieki Społecznej, 
które kwalifikuje Spółkę Bracką jako instytucję publiczno­
prawną:
1. wysokich i stałych subwencji, które umożliwiłyby brac­

twu górniczemu „Spółka Bracka" w  Tarn. Górach w y­
równania rent inwalidzkich do poziomu z roku 1934, 
t. j. podwyższenie ich o 25%.

2. zmiany charakteru „Spółki Brackiej" na instytucję 
prywatno-prawną i zmuszenie przemysłu górniczego 
drogą rozporządzenia do płacenia na rzecz Spółki Brac­
kiej stałej opłaty w  wysokości 50 groszy od każdej w y­
eksploatowanej tony węgla, która umożliwiłaby wyrów ­
nanie rent inwalidom do poziomu z roku 1934, t. J. pod­
wyższenie obecnych rent o 23%.
Przez zmianę charakteru Spółki Brackiej z instytucji 

prawa prywatnego na prawo publiczne dokonaną przez M i­
nisterstwo Opieki Społecznej w  1930 r. inwalidzi Spółki 
Brackiej utracili szereg świadczeń ze strony przemysłu 
górniczego w  postaci:
1. bezpłatnego węgla,
2. opieki nad nieletnimi dziećmi inwalidów,
3. obowiązku zatrudnienia synów inwalidów górniczych

w  kopalniach,
4. pieniężnych darów gwiazdkowych i t. p. ,

Wynika stąd, że zmiana charakteru Spółki Brackiej 
dotkliwie skrzywdziła weteranów ciężkiej pracy górniczej 
i pozbawiła ich całkowicie opieki przemysłu górniczego, 
który w  dużej mierze łagodził przez dziesiątki ląt ciężką 
dolę inwalidów górniczych zdanych od 1930 r. wyłącznie 
na łaskę państwa, które w  okresie kryzysu gospodarczego 
pogorszyło jeszcze ich los praez 25% obniżkę rent.

Wobec powyższego renciści Spółki Brackiej oraz wszy­
scy dotychczas zatrudnieni górnicy domagają się natych­
miastowego roztrzygnięcia kwestii charakteru związanej
sanacji finansów Spółki Brackiej, umożliwiającej normal­
ne i prawidłowe funkcjonowanie tej starej i zasłużonej wo­
bec górnictwa niegdyś samorządowej a obecnie zetatyzo- 
wanej Instytucji ubezpieczeniowej.

Według ustalonej i powszechnej opinii inwalidów i gór­
ników, rozwiązanie tego problemu zależy wyłącznie od zro­
zumienia i troski o górników Ministerstwa Opieki Społe­
cznej.

Mając na uwadze sąsiedztwo Górnego Śląska z Rzeszą 
niemiecką, gdzie rząd niemiecki uchwałą z grudnia 1937 r. 
obniża składki górników na rzecz tamt. Kasy Pensyjnej 
Spółki Brackiej a równocześnie dla spełnienia jej roli wo­
bec najważniejszej i podstawowej gałęzi przemysłu jaką 
jest górnictwo i górnik, przydziela jej stałe subwencje w  
wysokości 100% własnych dochodów ażeby górnikom przez 
to wykazać troskę o ich los — górnicy śląscy brakiem tro­
ski rządu polskiego o losy Spółki Brackiej zaniepokojeni 
domagają się równorzędnego traktowania ich oraz Spółki 
Brackiej przez rząd polski.

Równocześnie pozwala sobie zarząd okręgu śląskiego 
Związku Zawodowego Górników „Prąca Polska", repre­

zentujący interesy inwalidów i górników śląskich przy tym 
zauważyć, że tego rodzaju instytucje w  Anglii,, Francji, 
Belgii a nawet Czechosłowacji są należycie traktowane 
przez rządy tych państw i stale przez nie subwencjonowane.

Górnik śląski, który pod względem wydajności, ofiar­
ności i poświęcenia w  pracy zajmuie w  świecie czołową po­
zycję, będąc przytem najgorzej opłacanym, słusznie domaga 
się cd Ministerstwa Opieki Społecznej należytego potrak­
towania w  państwie polskim i uznania jego pracy za pod­
stawową dla dobra gosoodarki narodowej.

W  przekonaniu, że Ministerstwo Opieki Społecznej oraz 
rząd rolski nie zlekćeważają sobie roli górnika w  życiu prze­
mysłowym państwa i spełnią jego żądania w  zakresie za­
gwarantowania mu za pełna ofiarności 1 niebezpieczeństwa

pracę należytą opiekę przez zabezpieczenie bytu na starość 
sprawiedliwą, słuszną i wystarczającą rentę inwalidzką.

Żywiąc nadzieję, że delegacja, która złoży niniejszy 
, memoriał w  Ministerstwie Opieki Społecznej uzyska auto­

rytatywną i pomyślną dla nich odpowiedź.
„Szczęść Boże"

ZAR ZĄD  OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 
ZW IĄ ZK U  ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW  

„P R A C A  PO LSKA".

Po zapoznaniu się z treścią memoriału mini­
ster wszczął przeszło godzinną konferencję, w  cza­
sie której starał się- dowieść, że w  obecnej chwili 
rząd nie widzi, możności rozwiązania tego pro­
blemu. Pan Minister kład główny nacisk na to, 
że składki na rzecz ubezpieczeń społecznych obcią­
żają przemysł w  wysokości 36% zarobków robo­
tniczych brutto.

W  wyniku konferencji Pan Minister przy­
rzekł przeprowadzić rew izję dotychczasowych ob­
ciążeń na rzecz ubezpieczeń i dokonać podwyżkę 
rent inwalidzkich.

Na skałek akcji „Pracy Pol­
skiej" skończyły sie świętówki

w Hucie ..Batory''
Kierownictwo oddziału Wykończalni Rur 

wprowadziło w  dniu 4 lutego b. r. za zgodą kilku 
bankrutów moralnych z Rady Zakładowej Huty 
„B atory" świętówki dla trzeciej zmiany tego od­
działu. Robotnicy przychodzący na nocną zmianę 
do pracy nie byli uwiadamiam na 4 godziny przed 
rozpoczęciem dniówki o braku zajęcia dla nich.

Przychodzili więc do pracy i dopiero na m iej­
scu przekonywali się z ust majstra, że pracy dia 
nich nie ma. Jak stwierdzono później na rozpra­
wie u inspektora pracy, winę za tego rodzaju lek­
komyślne traktowanie robotnika przez narażanie 
go na utratę czasu ponosi kierownictwo oddziału,

W  myśl ustawy o czasie pracy, wszelka utrata 
zarobku przez robotnika z w iny pracodawcy winna 
być przez niego odszkodowana. To  też na skutek 
tego Związek Zawodowy Metalowców „Praca 
Polska" wniósł zażalenie na tegro rodz-aju poste 
powanie kierownictwa oddziału z robotnikami do 
Inspektora Pracy w Chorzowie.

Dnia 12 marca b. r. odbyła się w  Inspektora­
cie rozprawa, na której z ramienia Z. Z. Metalow­
ców „Praca Polska" zastępował wszystkich robo­
tników oddziału nawet nie członków kol. Franiel. 
Hutę „B atory" zastępował p. inspektor P iętrvga 
i kierownik oddziału wykończalni rur p. inż. Zbe- 
i-ecki Rada Zakładowa dla swojej obrony ściągnę­
ła. p. posła Króla z Z. Z. H

Na wstępie rozprawy kol. Franiel uzasadnił 
wniosek „P racy  Polskiej", po czym szereg zarzu­
tów pod adresem kierownictwa oddziału a szcze­
gólnie radcy oddziału p. D yli podniósł mąż zaufa­
nia. oddziału kol. Nowak z Hajduk, zarzucając 
kierownictwu oddziału lekceważenie sobie robo­
tników a radcy Dyli działanie porozumieniu z 
zarządem buty na szkodę robotników. Po wysłu­
chaniu kier. oddziału, przedstawiciela buty oraz 
przewodniczącego radv^ zakładowej, który na swo-< 
je usparw iodliw ienienie mógł absolutnie nic pod­
nieść ograniczając się wyłączne do rzucenia k il­
ku inwektyw pod adresem nikczemnej jego zda­
niem i agitacyjnej roboty „P racy Polskiej", któ­
ra różnego rodzaju insynuacjami pod adresem ra­
dy i podnoszeniem bolączek, które od lat maja już 
miejsce na. terenie buty pragnąc sobie zdobyć po­
pularność i podbić robotników, —  zabrał glos p. 
poseł Król. który pragnał zarzucić ..Pracy P o l­
skiej" zmuszenie robotników do podpisu list pro­
testacyjnych przeciwko radcy Dyli, jednak zarzu­
tu swego nie mógł dokończyć, bowiem kol. F ra ­
nie] odrazu mu go skutecznie odparł, zmuszając 
tem p. Inspektora do interwenci"

Następnie p. Inspektor Franke wydal orze­
czenie nakazując hucie „B atory" w  razie konie­
czności tylko wprowadzać świętówki dla robotni­
ków, jednak o nich uwiadomić tych. którzy mogą 
świętować najmniei na 24 godziny naprzód. bv 
daremnie nie musieli przychodzić do pracy. Co do 
odszkodowania za utracone z w iny Huty ..Batory" 
dniówki robotników przez lekceważenie huty za­
wiadomienia robotników o świętówkarh na 24 aro- 
dzin naprzód polecił przedstawicielowi buty „B a ­
tory" dobrowolnie wypłacić odszkodowanie za 
utracone dniówki robotnikom, w  przeciwnym ra­
zie polecił „P racy Polsk iej" zwrócenie się do 
go o interwencję.

Rozprawa ta wykazała, że organizacje zawodo­
we, a szczegó ln ie  rady załogowe zniodbuja intere­
sy robotnicze. Tym  nadużyciom należy najrych­
lej położyć kres przez pozbawienie podobnych rad 
zakładowych praw obrony interesów robotniczych. 

*  *  *
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Sprawozdanie z  zebrań
Zebrania O. W . pod hasłem wzmoc­
nienia stanowiska Polski nad Bałty­
kiem.

K A T O W IC E .
Dtua 16 bm. zwołał zarząd O. \y. 

pl. grodzkiej w Katowicach zebranie
informacyjne dla kupców oraz rze­
mieślników w Katowicach.

P rzy  licznym udziale członków  za­
gaił takowe 'kier. m ie js c ,  koła kol. 
Wlekłiński oddając następnie głos ko*. 
Aw iczowi, który w swym przemowie-
niu omówił zagadnienie i cele kupiec- 
twa i rzemiosła w dobie obecnej. A 
diugmi referacie kol. Wlekłiński en 
w ił w p ły w  żydów na życie gospodarcze 
Polski Następnie w dyskusji zabrał 
: ło,- kol. Jnglot, który w swym p vo- 
mńwieniu stwierdził brak za in ter-o- 

.,ni„ kupiectwa w walce z odz/dze- 
niem handlu. Pan Malinowski z Cho­
rzowa naszkicował taktykę żydów w 
handlu, a kol. apl. Niebieszczański w 
„wvm przemówieniu udowodnił, zc je- 
dvnie Stronnictwo Narodowe w  Poi­
cie a O. W . na Śląsku skutecznitiwal-
czv przeeiwko żydostwu i jęet jedynie 
powołane do tego by rozrwią*a<ł kw«» 
stię żydowską w zupełności. V .  ły . 
kiem na cześć narodowej jL 3
wodza Duchowego Romana D 
skiego zamknięto zebranie-

k a t o w i c e -z a w o d z i e . >
Zebranie miejscowej płaoo^ _

było się dma 18 bm-, \a- f  p u s z k ę  
zagajeniu przez kol. kier- - 
i odśpiewaniu pieśni bojowej 
ny referat wygłosił kol. Stefo 
Szsopieme, który w swyrn przem - 
niu uwypuklił stanowisko Polski, nąq 
Bałtykiem, w drugim pj-zemowieniu 
kol. Tomaszewski z Katowic wspom­
niał wobec połączenia Austrii z 
cami czas najwyższy ażeby P ° ‘^ c "
alizowala program Romana Dnl , 
skiego na naszych granicach zacno- 
dnich oraz Bałtyku. Po żywej dysku­
sji, w której zabierali glos k o l ko . 
Chojnacki, Szlachta i inni Hymnem 
Młodych zakończono zebranie.

S Z O P IE N IC E . .. .
\V czwartek, dnia 17 bm. ckIW io

sie zebranie miejscowej pL O. W. 
Szopienice. P rzy  przepełniono] sąlce 
■w restauracji „Zacisze" zagaił tako­
we kier. koła kol. Pośpiech, a nastę­
pnie po odśpiewaniu Pieśni Bojowej 
zabrał glos k o l Stefański, który za­
apelował do obecnych °  uczczenie je^
dnominutowym milczeniem pamięć 
zamordowanego przez komunistę ks. 
proh. Streicha.

Aktualny referat polityczny w y ­
głosił kol. Tomaszewski z Katowic, 
który w swym przemówieniu szczegó­
łowo omówił przebieg przyłączenia 
Austrii do Niemiec, a dalej wobec 
zajścia nad granicą litewską wspom­
niał o konieczności w zmocnienia na­
szego stanowiska nad Bałtykiem w 
myśl programu Romana Dmowskiego. 
Nad referatem tym wywiązała się ży ­
wa dyskusja, czego dowodem je­
dnolitość poglądów członkow O. W.

Po załatwieniu szeregu spraw or­
ganizacyjnych Hymnem Młodych zam 
knięto zebranie.

W y r y  ś l .
W  tym samym dniu odbyło s'ę ze­

branie członkowskie miesjcowej pla­
cówki O.W. W  aktualnym przemówie­
niu kol. Stefański z Szopienic omo­
w i! obecne położenie polityczne w  kra­
ju i zagranicą. Okrzykiem na cześć 
narodowej Polski zamknięto zebra­
nie.

Wielkie zebranie 0. W. w Knurowie
W  niedzielę dnia 20 hm. zwołał Za­

rząd miejscowej placówki O. W . ze­
branie publiczne do sali hotelu Gór­
niczego. P rzy  przepełnionej sali zaga­
ił takowe kier. miejscowego koła kol. 
Suchowiak.

Następnie zabrał glos kol. Toma­
szewski z Katowic w  swym półtora­
godzinnym przemówieniu omówił ca- 
łokszałt życia politycznego w  kraju

i zagranicą. Szczegółowo omówił pre­
legent znaczenie przyłączenia Austrii 
do Niemiec oraz incendentu litew ­
skiego. Przede wszystkim udowodnił, 
że o ile rząd wstawił ultimatum L i­
twie stało się. to wyłącznie i jedynie 
pod naciskiem Str. Narodowego, któ­
ry przez swe manifestacje w  kraju 
zmusił sfery rządowe do takiego a nie 
innego postanowienia sprawy. I  o ile

Nabożeństwo żałobne
W  niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 10,30 

odbędzie się w  Chorzowie II w kościele 
św. Barbary nabożeństwo żałobne ku czci 

śp. ks. proboszcza Streicha zamordowane­
go przez komunistę Nowaka w Luboniu.

Po nabożeństwie odbędzie się akademia w 
Domu Ludowym w  Chorzowie I przy ulicy 

Sienkiewicza 5. Przybycie wszystkich 

członków oddziałów O. W . powiatu Cho­

rzowskiego obowiązkowe.

Na święta Wielkanocne

Skład czekolady i owoców

S T A N I S Ł A W  G Ł O W N I A
K atow ice, 
kiego 11

p o s ’a d a  b o g a ty  wybór ia k a  i z a ją cz k i czek o lad o w e

ui. ftlarsz. 
— Telefon

Fiłsuds-
3 5 8 - 2 3 .

S IE M IA N O W IC E .
W  niedzielę, dnia 20 bm. zwołał 

zarząd miejscowej placówki O. W. 
zebranie członkowskie. Po zagajeniu 
i odśpiewaniu pieśni bojowej aktual­
ny referat wygłosiła kol. Tulmacka. 
Prelegentka w swym przemówieniu 

uwypukliła znaczenie przyłączenia 
Austrii do Niemiec oraz szczegółowo 
omówiła ostatnie wypadki na Litw ie. 
Nad przemówieniem tym żywo dysku­
towano, a następnie po załatwieniu 
szeregu spraw organizacyjnych, za­
kończono zebranie.

M IK O ŁÓ W .
W  niedzielę dnia 20 bm. w prze­

pełnionej sali p. Ruckiego w Mikoło­
wie odbyło się zebranie miejscowej 
placówka O. W . Zebranie zagaił kier. 
miejscowej placówki kol. Kunert, od­
dając następnie głos kol. Aw iczow i 
z Katowic. Mówca w swym przemó­
wieniu szczegółowo omówił ostatnie 
zajścia w Niemczech, a w dalszym 
ciągu swego  ̂ ostatnie
wyda żenią na Litw ie. Referat ten 
wywarł głębokie wrażenie na słucha­
czach.

AV drugim przemówieniu kol. Ste­
fański z Szopienic omńwii tak tyk ę  i 
działalność komunistów w Polsce i za­
wezwał obecnych do uszczenia jedno­
minutowym milczeniem pamięć ś. p. 
ks. prob. Streicha.

Po załatwieniu miejscowych 
spraw organizacyjnych Hymnem M ło­
dych zakończono zebranie.
B Y T K Ó W .

P rzy  licznym udziale członków od­
było sic zebranie miejscowe i nia row­
ki O. W . Zebranie to zagaił kol P ła­
czek. oddając następnie srłos kol. apl. 
P»1 urnowi z Katowic, który w swvm 
pi zetnówieniu oniowił aktualne zaga­
dnienia Polityczne w  kraju i zagrani­
cą, Nad referatem tvm żvwo dysku­
towano. Hvmnem Młodych zakończo­
no zebranie.
R Y B N IK .

Odnrawa kól
rybnickiego.

zarządów poiviatu

. Na niedzielę, dnia 20 bm. zwołał 
zarząd powiatowy O. W. zarządy 
kół O. W. z powiatu. Po zagajeniu 
przez prezesa mec. Dombka, raport z 
ilości obecnych zdał referent org. po- 
wiatu kol. Słanina.

Następnie kier. miejsc, kól zdawali 
sprawozdania z pracy na ich terenie. 
Sprawozdań tych wynika, że ruch na­
rodowy na tamtejszym terenie b. do­
brze się rozw ija i liczy już dzisiaj 
ponad 30 oddziałów.

Referat Organizacyjny wygłosił 
prezes pow. mec. Dombek, który w 
swym przemówieniu zaapelował do 
obecnych o zwiększenie w ysił­
ku dla dobra narodu polskiego. R e fe ­
rat polityczny wygłosił kol. R. Inglot 
z Katowic, który w  swym świetnie 
opracowanym referacie omówił cało­
kształt życia politycznego w  kraju 
i zagranicą oraz o znaczeniu ruchu 
narodowego w Polsce, Nad referatem 
tym wywiązała się żywa dyskusja, 
w której zabierało glos większość 
obecnych członków.

Nadmienić wypada, że nastrój na 
odprawie byl w naskroś bojowy jedno­
myślnie żądano zwiększenia aktywno­
ści pracy j szybszego zrealizowania 
państwa, narodowego. Po otczytaniu 
okólnika zarządu glówiego Hymnem 
Młodych zakończono zebranie.

KOSZĘCIN.
W  niedzielę dnia 20 hm. odbyło się ze­

branie członkowskie O. W. w  Koszęcinie. 

Po zagajeniu przez kierownika, wygłosił 
referat kol. Strzoda z Tarn. Gór, Załatwio-

dzisiaj nastąpiły jako tako r.ormalr 
stosunki z L itw ą to jest przede w szyń  
kim zasługą Str. Narodowego. W  kor­
cu omówij znaczenie Bałtyku dla P o l­
ski, a przede wszystkim ich portu 
Gdańska i K łajpedy. Przemówienie 
to wywarło głębokie wrażenie na 
słuchaczach, czego dowodem b. liczne 
oklaski.

Nadmienić wypada, że mała grup­
ka socjalistów, która chciała, prele­
gentowi przeszkadzać dostała odpo­
wiednią odprawę, jakoś nie pysznie 
opuściła salę. Dalej przemówił do obe­
cnych kol. Kosman, który omówił tak­
tykę komunistów w Polsce, a kol. 
Matuszczyk „Czym  jest ruch narodo­
wy w kraju". Na końcu jeszcze kol. 
Tomaszewski zaapelował do wzmoc­
nienia szeregów.O. W . i zwiększenia 
tempa pracy na miejscowym odcin­
ku. Okrzykiem na cześć narodowej 
Polski zamknięto zebranie.

no szereg spraw organizacyjnych, między 
innymi postanowiono zamówić na niedzie­

lę 27 bm. Mszę św. za śp. ks. Streicha, zaś 
po nabożeństwie urządzić publiczne zebra, 
nie antykomunistyczne. Zebranie zakoń­

czono Hymnem Młodych.

PNIOWIEC.
W  sobotę dn. 12 bm. odbyło się v> 

Pniowcu pow. Tarn. Góry zebranie człon­
kowskie O, W .' Referat wygłosił kol. Cha- 

dziński Zebranie zakończono Hymnem M ło­
dych.

F.OJCA.

W  niedzielę dnia 13 bm, odbyło się w 

Rojcy pow. Tarn. Góry, zebranie członkow 
skie O. W . Referat wygłosił kol, Chadziń- 
ski z Tarn. Gór. Zebranie zakończono 

Hymnem Młodych.

SOWICE.

W poniedziałek dn. 14 bm. odbyło się 
w  Sowicach pow. Tarn. Góry zebranie 
członkowskie O.W. Referat wygłosił koi. 

Strzoda z Tam. Gór. Zebranie zakończono 

Hymnem Młodych.

ZEBRANIE SEKCJI MŁODZIEŻY 
W  TARN. GÓRACH.

W  środę dnia 16 bm odbyło się zebra­
nie Sekcji Młodzieży. Zebranie zagaił koi. 
Jaksik poczem odśpiewano hymn bojowy. 
Referat organizacyjny wygłosił kol. Jak­
sik, który pożegnał członków idących od­
bywać służbę wojskową. Po załatwieniu 
szeregu spraw organizacyjnych i ożywionej 

dyskusji zakończono zebranie Hymnem 

Młodych.

KONFISKATA „N A R O D O W C A ".
„Narodowiec" Nr. 12 został skonfisko­

wany za artykuł „Psychoza kantu".

CZY WIECIE ŻE duży wybór ROWERÓW, M A ­
SZYN DO SZYCIA, INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH znajdziecie w lnianym CHRZEŚCIJAŃSKIM

składzie

Dominik Smaczny
CH ORZÓ W  I, W O LN O ŚC I 40 —  T elefo n  nr. 412-56. 
T A R N . G Ó R Y , U L . K R A K O W S K A  30. T e l  541.83.

Rewelacyjna nowość —• motocykle bez prawa jazdy 
na dogodnych warunkach spłaty. —- —  —  —
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K A T O W IC E .
Dziwna taktyka K. S. Rozwój w Bryno.

wie. —  U wylotu ul. Mikołowskiej posiada 

K. S. Rozwój swe boisko sportowe. Dziw­

na rzecz, że klub ten b. mało uprawia spor­
tu a boisko swe wydzierżawia żydowskim 
klubom. Nie gdzieindziej tylko na tym boi­
sku zmalazły swój przytułek najrozmaitsze 

Ż. K. S., Makkabi, Hakoachy, no i kluby 
żydowskich firm jak Tekstyl, Czwiklitzer, 
Kapelluer i t. d. N ie dość na tem, że K.S. 
Rozwój udziela gościnę żydowskim spor­
towcom ale idzie im tak dalece na rękę, że 
wypożycza im sprzęt sportowy oraz piłki 

i t. p.
Wstyd panowie z zarządu niby polskie­

go i  chrześcijańskiego klubu. Czy wam tak 

bardzo na tym zależy ażeby żydzi wyrośli 
na zdrowych i silnych bojowców?

RYBNIK.

P. Glumb współwłaściciel firmy Soblik 

5 Ska fabryka wódek w Rybniku leczy swo. 
je dziecko u żyda Dra Kohlberga. Panie 
Glumb, czy nie ma w Rybniku dosyć leka­

rzy chrześcijan, i to nawet wybitnych spe­
cjalistów, że pan musi korzystać z usług 
jedynego żydowskiego lekarza. Pana po­

pierają chrześcijanie, a pan żydów. Czy to 

nie wstyd? ... wj -
*

N aw et rybniccy oficerowie nie mogą 
obejsść się bez żydowskiego towaru. Dnia
6. marca 1938 r. w  godzinach popołudnio­

wych, kiedy na ulicach było rojno i gwar­

no, ale w żydowskich sklepach pusto, dwaj 
oficerowie rybnickiego garnizonu weszli 

do sklepu żyda Konigsfelda, gdzie zakupili 

to%var.

Wywołało to wielkie oburzenie prze­
chodniów chrześcijańskich. Jak nam do­

noszą, ci sami oficerowie często odwiedza­

ją sklep tego żyda, przeto ostrzegamy, że 
jeżeli to nie ustanie, to będziemy zmusze­
ni nazwiska tych panów oficerów podać 

do publicznej wiadomości.
MII III g M B —

'U w a ga  . . U w aga
Maszyny S i n g e r a  
kupisz dogodnie za 
gotówkę i na raty 
już od 13-tu zł.
— miesięcznic. —

Rejonowa agentura na Nową-Wieś, Pa­
włów, koóczyce, Bielszowice, Makoszowy

WOJTALA Bronisław
B ie lszow ice , ulica Grażyńskiego 65

Miód pszczelny
prawdziwy, czysty bez domieszki, pod 
gwarancją deserowo lecznicy 3 kg 8,50 
zł, 5 kg 13 zł, 10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł, 
wraz z naczyniem i opłatą pocztową 
wysyła za pobraniem właściciel naj­
większej pasieki w Państwie

' E U G E N IU S Z  B IL IŃ S K I  I  S Y N  
W  ZB A R A ŻU .

Prąwd/dwą okazją jest nabycie
W  ó  Z K A D ZIECIN N EGO

w  firmie

H .  I G L A

Sprzedarz wózków dziecinnych
K atow ice, P la c  M iarki 8. I. p.
Sprzedaż w  mieszkaniu pry­

watnym. Solidne gatunki. Ce­
ny rewelacyjnie niskie.

TARN O W SKIE  GÓRY.

Mieszkaniec Strzybnicy i okolicy o- 
strzega się przed zakupywaniem towarów 
u żyda W olfa z Będzina w  przeciwnym ra­

zie żydofiłów piętnować będziemy w  „Na­
rodowcu".

P. Mazur, nadzorca kolejowego domu 
noclegowego, dał sobie szyć ubranie u żyda 
Fischera.

P. Wasilewska, żona sierżanta 11 p.p. 
czyniła w  dniu 17. bm. o godz. 16,55 zaku­
py u żyda Tiefenbrunera, a p. sierżant cze­
kał przed składem. Radzimy p. sierżanto­
w i przeczytać artykuł jaki był w  Narodow­
cu o czystości u tego żyda.

P. Lusia Prekowska córka dyr. Szybu 
Staszyca czyni wszelkie zakupy u żydów.

Instytut Pogrzebow y
— ........... N o w o c z e s n y  szk la n y  karaw an  — — —
S a m o c h ó d  do  p r z e p r o w a d z e n i a  z w ł o k

Trumny stalowe I zwykłe wszelkie rozmiary po p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  
Ubiory pogrzebowe w największym wyborze.

Powierzone zlecenia wykonuję starannie sumiennie i po c e n a c h  przystępnych.

w ł. Fry d e ry k  J A N K Ę .  Katowice
ul. Mikołowska nr 11.

w m w m m m m m m m
Teł. 256-94,-320-08

Bolączki szopienickie
Mimo hucznych zapowiedzi o swej ini­

cjatywie i sukcesach w życiu społecznym 
szopienicki ,,Ozon" faktycznie nikłe tylko 
może podać fakty swej żywotności. W  każ­
dym razie nie zajął on konkretnego stano­

wiska w tak palącej dla Szopienic sprawie, 
jak budowa „Domu Ludowego” ,

Szopienice nie posiadają bowiem odpo­

wiedniej sali dla większych zebrań wzgl. 
imprez towarzyskich j teatralnych. Gmina 

licząca 26.000 mieszkańców wykazuje więc 

poważne braki w  dziedzinie pielęgnowania 

życia społecznego i kulturalnego. Co gor­
sza, z pomiędzy t. zw. starszej generacji,

która obsiadła sanacyjne organizacje (i ma 

więc zapewnione wpływy u czynników 

oficjalnych) nie znalazł się nikt, któryby 
się tą sprawą poważniej zajął. Inercja spo­
łeczeństwa doszła do tego, że tam gdzie 
niema z góry zagwarantowanego zysku o- 
sobistego, nikt się nie udziela. Do tego do­

prowadzili ,.naprawiacze" i poprawiacze 

po naprawiaczach.
Istnieje copraw da lokalny komitet mię­

dzyzwiązkowy, który zbiera się co pewien 

czas dla wygłoszenia paru szumnych fra­

zesów, jednak sprawa budowy ,,Domu Lu­
dowego" nie ruszyła dotąd z miejsca, a

Perlieria UMM
CH ORZÓ W  I, U L IC A  W O LN O ŚC I 34.

Poleca swoje wyroby kosmetyczne jak wody koloń- 
skie i kwiatowe, perfumy i t. p. po cenach przy­
stępnych. Hurt, D etal.
Telefon nr. 4P-74.

Prawdziwą okazją jest nabycie 
obuwia w sezonie wiosennym 
w znanej polskiej f i r m i e

Ś W I Ę T O C H O W S K I  K.
M a g a z y n  o b u w i a

K  A  T  O  W  I C  E  ul. Jan a  nr. 12

N A S I O N A P O L N E  I O G R O D O W E

p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  p o l e c a :

E R N E S T  J O Ś K O  — K A T O W I C E
Telefon nr 312-60 SKŁAD 10 W  H ALI TARGOW EJ Telefon nr 312-60. 

________________ C E N N I K  N A  Ż Ą D A N I E  B E Z P Ł A T N I E . ________________

M E B L E
Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówkę i na 
raty

P a w e ł  S z n a j d r o w s k i
Rybnik (Hotel Polski)

M E B L E

Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Łóż­
ka, Tapczany, Szafy, Maszyny do 
szycia, Biurka i inne meble w naj­
lepszym stanie kupisz

u K w i a t k o w s k i e g o
Katowice, ul. 3 Maja 29. teł. 302-23.

Józef SPE RN O L
K atow ice, ul. M ikołow ska 19.
Detaliczna sprzedaż ulica 
Młyniska 4 gmach magistratu. 
Teleonf Nr. 328-38. 

fabiyks wózków dziecięcy.-n > pojazdów 
sportowych dla dzieci. W szelk ie  części za ­
pasow e. W ykonanie rep erac ji fachow o. —  

Ceny najniższe. —  —  —  —

FOTO KOREKT
K A T O W IC E , 3-go M A JA  36
wykonuje zdjęcia do wykazów 

tanio pierwszorzędnie szybko,

miejscowe stowarzyszenia nadal muszą ko­
rzystać z jedynej sali będącej w  posiadaniu 
żyda, która przedstawia obecnie tylko ru­
derę, grożącą zawaleniem. Sprawą tą w i­
nien się zainteresować Urząd Okręgowy 

wzgl. wydział budowlany przy zarządzie 
gminnym.

Zarząd Placówki O. W. w  Szopienicach, 
zważywszy te wymagania występuje więc 

z inicjatywą urzeczywistnienia planu budo- 
wy ,,Domu Narodowego" (Domu Polskiego). 

Apeluje więc do wszystkich organizacyj 

społecznych i kościelnych na terenie Szo­
pienic o współpracę, (Wszelkich informa-
cyj udzieli sekretarz Obozu W szechpols­
kiego kol. Przywarski, Szopienice, ul. Rej­

tana 3).
Dochodzą nas słuchy, że Zarząd Gminny 

zamierza na placu Dwór Miraszewskiego 
budować dalsze ,,klatki" dla bezdomnych 

ofiar spekulacji pewnych „obywateli'*. Plac 

ten nadaje się pod budowę brakującego 

w  gminie Domu Polskiego. Zainteresowa­
ne organizacje społeczno-oświatowe win­

ny się tą sprawą zająć i domagać się w y­

budowania na tym placu budynku, któryby 
zaspokoił potrzeby kulturalno-oświatowe 

Szopienic.

Swoisty patriotyzm
P. Krusz Stanisław, kierownik policji 

budowlanej w  Katowicach, powstaniec ślą­

ski, porucznik rezerwy W. P. wybudował 
sobie 3 piętrowy dom w  Katowicach przy 

ul. Zamkowej. Budowę ukończył przy po­

mocy pożyczki z funduszów budowlanych

wojewódzkich.
Narazie więc wszystko w  porządku.

A le  roboty malarskie oddał p. Krusz 
Niemcowi, p. Diirschlagowi, a mieszkania 

wydzierżawił żydom Mandelbaumowi i Lo- 

mnitzerowi.
W oli więc tworzyć ,,azyl“ dla żydów, 

podczas gdy sam zamieszkuje w  miejskim 
domu za tanie pieniądze, gdy cała masa u- 
rzędników miejskich cierpi na brak miesz­

kań.
Prawdziwie obywatelskie stanowisko.

Odpowiedzi Redakcji
W. Nadodsański Rybnik.
Artykuł nam nadesłany zużytku­

jemy dopiero w  okresie 3-go maja 
(t. j. 3 powst, Śl.)

M . W I E C Z O R E K  ”
T artak  parow y i p rz e ­
m ysł drzew ny  
RYBNIK ul. Raciborska
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I n f o r m a t o r  firm chrześcijańskich miasta Katowic
BROŃ I A M U N IC JA ;

W arsz. Sp. Myśl., M ędlew ski R ., ul. M łyń­
ska 2.

B Ł A W A T Y s

Palusiński, ul. Kościuszki.
„T kan in a", ul. 3-go Maja 11. 
W ojciechow ski, ul Jana.
Stanisław  Kurlus, skł. błąw atów  Katow i- 

ce, PI. M arsz. Piłsudskiego 3

CZEKO LA D Y j O W O C E :

Czysz, M ariacka.
Głow nia, Piłsudskiego,
Klita, M ielęckiego.
Pacha, 3-go M aja.
Sm oczak, św Jana.
Szlanga, św Jan a .
Cieślokow a J., Pocztow a 14.

DELIKATESY:
8 . G inter i Tad. G ierliński, Plac M P ił­

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul. Jan a  14,

D R O G E R IE :
Drogeria F loriańska, Kościuszki 8.
Pod Aniołem , ul Raciborska.
Szmyt- ul. 3-go Maia
„$w. B arbary", D utkiew icz, ulica Piłsud*- 

kiego 10.

DOMY T O W A R O W E :
B racia D rost, ul. Pierackiego.
T. Ł C. u! 3-go Maia.

D E W O C JO N A L IA  i O B R A Z Y :
U, Sch aeier, Fabr. P iekary Śl., Oddz. K a. 

towiee, Chorzów I.

F O R T E P IA N Y :
K w iatkow ski, ul. 3-go Maia 13, tel. 327.20, 
Sommerłeld, ul. 3-go Maia 36a.

ZA K ŁA D  F R Y Z JE R S K I:

,,M arla“, S tarow iejska  3.

D YW A N Y { LINOLEUM :
R. W alter I S k a , uUca Młyńska 5.

T O W A R Y  K R Ó T K IE '
Jadwiga Jaworska, Katowice, M.arki l,

FRENDZLE, T A ŚM Y , SZNURY
i C H W A ST Y ;

„Pasam on", ul. Szopena. rWTTM
F A R B IA R N IE  1 PRA LN IE :

„W a rta " dawu. A. S ie b u r j, ® 'e,scc6 przy'  
ięcia Z. K nast. Andrzej*

F A B R Y K A  O PR A W  OPTYCZNYUH :

S. Wyk, ulica św. Jana.

G A L A N T E R IA :
B racia  Drost dawn B obrek , ul. P ierackiego 
Szczepańska, ul Kościuszki.

HU R1 P A P IE R U  i iO K E B E K :
Piotr Śliwka, M tckiew tcza 10,

.lU B IL b K Z t:
Sm oczyk, ul. M łyńska 4.
HoffmiiUer, K atow ice, 3-go M aja.

K R A W C Y :
M aterna A,, ul, K opernika 2.
Rozynek H., Sokolska 3.
S t. Inglot — J .  Baran, ul Kościuszki 26 

K O L E K T U R Y :
K ończak, ul. Ja n a .

K L E JE  i F A R B Y :
B artek , ul. Zamkowa

K W IA T Y  i N A SIO N A :
Badura F ., ul. 3-go M aja 40.
E. G. Berndtow a, ul. M ariacka 8.
Jo śk o  E„ Hala Targow a 14.
M filler L.. 3-go M aja 16.
Gaw ron, ul. Piłsudskiego 23

K SIĘ G A R N IE :
G órski, ul. M łyńska 
N ow icka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, M łyńska 2, tel. 315-08.

C E R A T Y  I LIN OLEUM  O RA Z W Y R O B Y  
K O K O SO W E :

Ja n  Kluczew icz, ul. P lebiscytow a 11- Tel 
358-76.

M LEC Z A R N IE:
R itschew ald, M ielęck iego 8.
'— filia : Jag ielloń ska 1.

M A R YN A TY  i R Y B Y :

Hamburska Hala Ryb, ul. P ierackiego.

M A SZYN Y i R O W E R Y : 
Wiśniewski, ul. 3-go Maja.

O B U W IE :
,,O buw m k", ul. Zamkowa.
Skrzypek Ł ., ul. Kościuszki.
„S ta b il" , ul P ierackiego 6.
Św iętoch o w sk i, ul. Ja n a  12.

OZNAKI, CZAPKI i PĄSY: 
Józełowski, ul. 3-go M aja.
„M araton", Kościuszki 3.

P O R C EL A N A :
Eugeniusz W acław , P lac M Piłsudskiego 12

P IE K A R N IE  
Scholc, ul. Piłsudskiego,

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Gulczyński, ul 3 Maja.

RES1 AUR AC JE i K A W IA R N IE ; 
kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego.
Adria", ul. Moniuszki.
Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

R AD IA :
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i W IN: 
Jodendorł, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOW YCH G ATU NKO W YCH  : 

Fubrmana Gerhard, Kościuszki 2, tel 320-05 
SKŁADY ŻELAZA:

Henslok, ul Mariacka
PRZYBORY SPORTOWE; 

„Maraton". Kościuszki 3 
Fabryka" wózków pojazdów dla dzieci, 

Spernoi J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż Młyńska 4)

  T O W n  A l  ...................

„Leszczków" wyroby wełniane i samodzia- 
ły —  „M ilanówek" jedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42.
Edward Zipser i Syn Bielsko 
Katowice, ul. 3-go Maja 7,

{ Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek. 
( cyjna 10.

Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul 
Pierackiego 3 

„Sanitas Polski' Specjalny Dom Higieni­
czny, Katowice, ul. Stawowa .10,

SALON MÓD:
„Nanon", ul. Dyrekcyina.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 1. p. Wielki 

wybór kapeluszy damskich.
STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Nfiewrzędowska, ul Młyńska 4.

TO W A R Y  KOLONIALNE:
Beake J., ul. Kościuszki 18 
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul Kościurcki 7 
Szmidt R., Słowackiego 27 
K. Bittmar, Plebiscytowa 14.

TO W A R Y  TEKSTYLNE:
Kasner H., Kochanowskiego 10.

TA PE TY :
Jan Kegel, ul. Kościuszki 16.

R. Walter i Ska, ulica Młyńska 5 
W YRO BY STALO W E i SZLIF1ERN1A; 

Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.

W YTW Ó RNIE  SOKÓW:
,,Alka“ , ul Kozielska.
Sasowski i Wieczorek, ui. Stawowa 4

M ASZYNY DO PISAN IA  1 LICZENIA,
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „R E M O N T" Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)
Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 

Jana Gaika.

Sosnowiec, Warszawska 8 tel. 617-84 
W YTW Ó R N IA  SOKÓW OW OCOW YCH : 
,,Pardess", Katowice II, Krakowska 88 tel. 

328-94.

C E N TR ALA  ŻURNAL! MÓD:
Skład papieru G. Jadwiga Eichhorn, ul.

Pierackiego 7. tel 333-32.

H U RTO W NIA  TO W . KOL., Gerlich,
Katowice, ul. Stawowa

Kajzera Skład Kawy, Katowice, 21 od­
działów na G Śląsku.

SKŁAD TO W AR Ó W  KO LO NIALNY 
l DELIKATESÓW, Jan Wildner, Katowice 
ul 3-go Maja 27,

SKÓRY I PRZYBORY SZEWSKIE 

M. Kluczka, ul. Pocztowa 12.

C E NTRALA  HANDLOY7A MORSKICH 
RYB:

„Hamoryb" Sp. z o. o., Gdynia port ry­
backi oddział Katowice (Hala Targowa)

PR AC O W N IA  SUKIEN I OKRYĆ 
DAMSKICH:

Zielaskowa Maria, Mariacka 7 p , 5. 3 ptr.

SZKLARN IA  I O P R A W A  OBRAZÓW: 

Szczepan Gil wł. Bronisław Plinzner, —* 
Marsz, Piłsudskiego 43, tel. 307-48

MEBLE:
Dom Meblowy „Dąb“  — Krakowska nr. 15 

tel. 32-722.

ŚLĄSKA A R TY ST YC Z N A  W YTW Ó R N IA  
PAR AM E N TÓ W  KOŚCIELNYCH 

I SZTANDARÓW :
,,Sztuka Kościelna" Maria Spychajówn-t. 

Mariacka 7 III p. tel. 344-64.

B IU R O  TECHN. HANDLOW E:

Maciejewski i M akowski daW,  *7e™us ‘ 
ul. W arszaw ska 6- tel 610-90. 

C U K IERN IA  

„R om a", O rla róg Dziki*)_ _
C U K R Y . CZEK O LA D A :

Hurt i detal
A. K . P eu cker. M odrzejow ska 1. te j 62 4 -l l 

G A LA N T E R IA  D A M SKA  I M ĘSK A  
M arzec, 3-go M aja 23 
Paw eł K ucharski, 3_go M aja 8 
Fr. M olicki, wprost dworca.
J .  Adam iec, ul. 3-go M aja 14.
N Judrzeiew ska, 3-go M aja 5.
Zygmunt Prószyński. M odrzejow ska 30. 
Jan in a  Kochanow icz, M odrzejow ska 30 — 

(Hala Rozwoju)
SK Ł A D  M A TER IA ŁÓ W  W ŁÓKIENN ICZ 
W ł. B orow iecki, 3-go M aja 29 tel 630-47 
P olski B ław at, Sosnow iec, O rla 26. 
G arliński, Sosnow ice, ul. 3-go M aja 19.

H U RTO W N IE:
C hrzęść. Tow . Dobroczynności 

O ddziały: w Czeladzi
,, w M odrzejowie 
,, w Dąbr. G órniczej

Piekary Śląskie
ARTYKUŁY KUCHENNE 

Ju liu s z  i E ry k  M y s to i, 3 -g o  M a ja  43 .

DOM TOWAROWY  
Ju lia n  P ie c z k a . 3 -g o  M a ja  52 . Telefon 

5 3 0 -7 9 .
D R O G E R IE  

D rogeria pod B iałym  Orłem  A . Bodylak, 
3-go Maja.

Kaspruś, P iekary Śl., 3-go M aja 47.

S INSTRUMENTY MUZYCZNE 
I ROWERY 

Franciszek Puschke, 3-go Maja 19.

I n f o r m a t o r  f i r m  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w  S o s n o w c u
K R A W C Y :

„ E leg an cja" Stefan  Paluch, Piłsudskiego, 
róg Sw obodnej.

M A T E R IA Ł Y  1 D O D A TK I K R A W IE C K IE :
B. Jarm undow icz, ul. M ariacka 8.

M A T E R IA Ł Y  M Ę S K IE : 
„Edw ard" wł. G lersz, 3-go M aja 7.

T O W  KOL. D E L IK A T E SY . W Ó D KI: 
W anda D rabik. 3-go Maja 5 t e l  616-85.

M A T E R IA Ł Y  PIŚM IEN N E:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

P O R T R E T Y :
Adolf R ączka, ul P M ościckiego 12 
P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  PR Z EW O Z O W E : 
.W ygoda" K. S trze leck i i Ska, ul Piłsuds­

kiego 48. tel. 620-14.
P R Z Y BO R Y  S Z E W S K IE :

A. K O W A L SK I ul Nowopogońska 28 
Z E G A R M IST R Z  I JU B IL E R :

M. Florian , Sosnow iec, ul. M odrzejow s­
ka 35.

R E S T A U R A C JE :
„ ar P o lsk i" A. Zenczykiew icz, ul M odrze. 

iow ska 30, Hala Rozwoju.
•> ar T y sk i" A. K ędzierski ul. 3-go M a­

ja 21. s

SKŁAD KOLONIALNY
Franczok, Piekary śl., 3-go M aja 12.

GertroTdi t / rZybycin* 3 Ź ° M a l'a 42 
H URT. T O W . SPO ŻYW CZYCH : 

G erhard Kusz.
JU B IL E R  1 Z E G A R M IST R Z .

W ilb Scholz, Piekary ś l, tel. 531-24

ZA KŁA D  SZ TU K I K O ŚC IE L N E J.
Kazim ierz Schaefer, P iekary  $1

SK Ł A D  SKÓ R I P R Z Y BO R Ó W

' A  SZ EW SK IC H .
Banduch, Piekary Ś l ,  3-go Maja 30.

B Ł A W A T Y  I G A L A N T E R IA :
A . K lim ek, M. P iłsudskiego 35,

ROW ERY i INSTRUM ENTA MUZYCZNE, 
BROŃ i AM UNICJA:

J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, te l 61-900 
SKŁAD NICA HARCERSKA 

Warszawska 1.
SKŁAD  ART. KOSMETYCZNYCH 

GOSPODARCZYCH I GUM OW YCH 
„Uniwersum", 3-go Maja 32.

SKŁAD SUKNA 
Rosiński Edward, Warszawska 2 telefon 

626-06.
Hess, Piesch i Strzygowski —  Bielsko — 

Skład fabryczny — Jan Gardaś, W ar­
szawska 20, tel. 620-49.

SKŁAD ŻELAZA? 
„Metalurgia", Warszawska 8 tel. 61-790 
W YTW Ó RNIE  W YROBÓW  CUKIERNI­

CZYCH:
St. Jaskulski, Cukiernie

ul. 3-go Maja 14. tel 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41. tel 622-88 

W YROBY SKÓRZANE 
i PRZYBORY PODRÓŻNE: 

Piechocki, Sosnowiec, ul Warszawska 6, 
te!. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So­
bieskiego 23

Panetaj 
o bezrobotnych 

Narodowach

.. ZA K ŁA D  TAP1CERSK1
F. Flak, ul Przenna 14, Pogoń

HANDEL W IN 1 WÓDEK: 
wł. Henryk Michalski, Nowopogońska 36.

SKŁAD B ŁA W A TÓ W : 
W YTW Ó R N IA  BIELIZNY:

,,Patria", Sosnowiec, 3-go Maja 30. 
SPRZEDAŻ M ATER IAŁÓ W  
PIŚMIENNYCH I ELEKT R.
M. W Ę G I E L S K A  

SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9. 

ZA K ŁAD  RYSOW NICZY: 
Pracownia haftów artystycznych i bielizny 

M. Brzozowska, ul. Małachowskiego. 

A P A R A T Y  I PRZYBORY OPTYCZNE
,,OkuIarium‘‘ obok dworca.

TOW . KOLON. I DELIKATESY: 

K oziołków  A. i Jen d ryszek  M ., 3-go Maja 

21, tel. 615-68,

T K A L N IA  W YRO BÓ W  W ŁÓ KIENNI­

CZYCH:
Leon K osik , Zelów, skład fabryczny, ul. 

Modrzejowska 5.

M I L D N E R ' * *
SP .Z  0 . 0 .

W Y T W Ó R M IA
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 

7 " " l i  A PAR  A TÓ W  ORTOPEDYCZNYCH

/ k a t o w i c e
#  UL. M ARSZ. PltSUDSKlEGO 4 0

TELEF.5S5-01
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Obóz Wszechpolski
do Społeczeństwa 
Ś l ą s k i e g o

W YD ZIA Ł  PR A SO W Y PRZY ZARZĄDZEE G ŁÓ W NYM  OBOZU WSZECHPOLSKIEGO, ZD AJĄC SOBIE 

SPR AW Ę  Z DONIOSŁEJ ROLI P R A S Y  WSPÓŁCZESNEJ W  K S ZT A ŁT O W A N IU  OPINH PUBLICZNEJ, PODEJ­
MUJE AKCJĘ UŚW IADOM IENIA  M IEJSCOWEGO SPOŁECZEŃSTW A, KTÓ R A PO ZW O LI N A  ZORIEN. 
TO W A N IE  SIĘ W  ODCIENIACH PO LITYCZNYCH  POSZCZEGÓLNYCH CZASOPISM.

N A  GÓRNYM  ŚLĄSKU M OŻNA OD SZEREGU M IESIĘCY ZAO BSERW O W AĆ PR A W D Z IW Ą  INFLACJĘ 
DZIENNIKÓW  O POZORNYM  ZAB AR W IE N IU  NARO D O W YM .

PO M IJAJĄC  W Y D A W N IC T W A  LO K ALNE  JAK iPO LO N IA , KURIER W IECZO RNY i SIEDEM GROSZY, 

O KTÓRYCH OGÓLNIE W IADOM O, ŻE SĄ O R G A N A M I STR O N N IC TW A PRAC Y, A  W IĘC P A R T II STO JĄ­

CEJ ZD A ŁA  OD RUCHU NARODOW EGO, -  KOLPORTUJE SIĘ M ASO W O  ABC ORAZ GONIEC I W IECZÓR 
W AR SZA W SK I.

PIERW SZY Z TYCH  DZIENNIKÓW  JEST O RGANEM  D YW ERSANTÓ W  SPOD ZNAKU  O. N. R. A  W IĘC 
G RU PY POLITYCZNEJ POZBAW IONEJ OBECNIE ZNACZENIA, LECZ NIEBEZPIECZNEJ D LA  RDZENNEGO 
POLSKIEGO OBOZU NARO D O W EG ó, KTÓREGO W YR A ZE M  O R G AN IZAC YJN YM  JEST STRONNICTW O 
NARO D O W E A  N A  ŚLĄSKU OBÓZ W SZECHPOLSKI.

NIEBEZPIECZEŃSTWO TO  POCHODZI STĄD, ŻE O. N. R. B AŁAM U C I OPINIĘ PUBLICZNĄ, W Y T W A . 

RZA  CHAOS POJĘCIOW Y, SŁUŻĄC W  TEN SPOSÓB BEZPOŚREDNIO ROZBIJACKIEJ, DYW ERSYJNEJ 
ROBOCIE SAN AC JI I FOŁKSFRONTU.

W IAD O M O  PRZECIEŻ, ŻE K A D R Y ZW O LENNIKÓ W  B. O. N. R. KOLEJNO PRZECHODZIŁY N A  ŻOŁD 

SAN ACJI A  O ILE DO DZIŚ ZAC H O W U JĄ POZO RNĄ NIEZALEŻNOŚĆ O RG AN IZACYJNĄ , TO W SKU TE K  
W YR AŹN YC H  INSTRUKCJI O TRZYM AN YCH  OD RZĄD U  I M AJĄCYCH  N A  CELU STW O R ZEN IA  POZO. 

RÓW  ROZBICIA JEDNOLITEGO OBOZU NARODOWEGO.

Podobnie Goniec i W ieczór Warszawski, które choć n;e posiadają charakteru oficjalnych pism pewnych okre­
ślonych grup politycznych, lecz wydawane są przez osoby niczym z ruchem narodowm niezwiązane. Celem tych 
czasopism jest również wprowadzenie dezorientacji i cha0su w polskie życie publiczne.

Nie ma natomiast na terenie Woj. Śląskiego dziennika lokalnego związanego ściśle ze Stronnictwem Narodo­
w y®  czy Obozem Wszechpolskim. Brak bowiem środków finansowych nie pozwala narazie Zarządowi O. W . na 

wydawanie dziennika.
Narodowiec jest pismem O. W., lecz zadań swych spełnić nie może ze wzglądu na swój charakter pisma ty­

godniowego.
Obóz Wszechpolski apeluje do Społeczeństwa Śląskiego, by codzienne wadcmości polityczne w braku pisma 

lokalnego czerpało przede wszystkim * oficjalnego organu S. N. Warszawskiego dziennika Narodowego, lub z lo ­

kalnych pism Stronnictwa Narodowego jak Orędownik, Kurier Poznański, Słowa Pomorskie, Słowo Narodowe.
Gdy chodź o dziedzinę myśli politycznej i kulturalnej Obóz Wszechpolski zaleca Społeczeństwu Śląskiemu 

„M yśl Narodową" wychodzącą w Warszawie pod redakcją znakomitego myśliciela i polityka —  Zygmunta W asi­

lewskiego.
Zarząd Główny S. N  przystępuje nadto do wydawania 10-Groszówki, o której bliższe szczegóły podane będą 

w krotce do wiadomości publicznej
WRESZCIE JUŻ W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH UKAŻE SIĘ RÓWNIEŻ STAR AN IE M  STR O N N IC TW A N A ­

RODOW EGO MIESIĘCZNIK O FORM ACIE N IE M AL K S IĄŻK O W YM , GDZIE CZYTELNICY ZNAJD Ą GŁĘ­

BOKIE I W SZECHSTRONNE OMÓWIENIE TEORETYCZNEJ, PRO G RAM O W EJ STRONY POLSKIEGO RU­

CHU NARODOW EGO.

Soołeczeństwo Śląskie musi odwrócić się z pogardą od pseudonarodo* 

wych. dywersyjnych p i s m  w rodzaju A B C .  Gońca i  Wieczoru W arszawskiego

C z y t a j c i e  w y ł ą c z n i e  P r a s ę  N a r o d o w ą
W arszawski Dziennik Naros 
dowy > Narodowiec • Orądo*
wnik » K u r i e r  P o z n a ń s k i  Czytajcie = ahomijjcie * rozpowszechniajcie - wśród z n a j o m y c h  prasę 
Słowo Narodowe - M y ś l  Ną .  narodową a speimcie jeden ze swych obowiązków wobec Narodu Polskiego

rodowa Wydział Prasowy
PRZY ZARZĄDZIE  G ŁÓ W NYM  OBOZU W SZECHPOL­

SKIEGO W  K ATO W IC AC H .

Prenumerata pocztowa: 

miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł, 2,40, rocznie zł, 4,80. W  razie wypadków spo­

wodowanych siłą wyższą, wydawniotwo nie odpo­
wiada ea dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domaga* się niedos tarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 

Katowice, ul. Konopnickiej 5, tel, 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­

wiedzi na łamach pisana. Redaktor przyjmuje co- 
dzieó z wyjątkiem niedziel i świąt od U  — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra, Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagi. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje stę do wtoriw —  
godz. 10.

^ jędaw ea : Feliks Zarębski, Katowice. —  Druk: » Drukarnia Narodowa* Chorzów, K rzyw a 14, tel. 106-62. — Ign a cy  Bugajski, Katowice, red. odD.


